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Dżan - Go
Od środy 29 bm. stolica Pol­

ski gości sportowców Chin Lu­
dowych, którzy po raz pierw­
szy startują w Polsce na kor­
tach CWKS w Warszawie, w 
czwartek 30 bm. o godz. 16. Na­
szych miłych gości widzimy 
przed gmachem Ambasady 
Chińskiej. Od lewej stoją: Jań- 
Fu-Min (kierownik), Mao-Dżi- 
Jiń (trener), Czeń-Weń'-Bin 
(gospod.), Huan-Bo-Lin (kapi­
tan), Siuj-Dżun-Si, Wan-Ci, 
Dźan-Czuje-Juań, Han-Dżeń- 
Szeń, Łau-Dżie-Dżau, Jao-Szi- 
Dżun, Dżan-Czan-Łu, Wan- 
Juap-Si, Lań-Weń-Dży.

PRZEĆ L A, D 
SPORTOWY

Rok VII, Nr 69 Warszawa, czwartek 30 sierpnia 1951 r. Cena 45 gr

Cały kraj pod znakiem Spartakiady 

Na boiskach Warszawy, Gdańska i Wrocławia 

będziemy oklaskiwać koszykarzy Chin Ludowych Vulescu (Nr 5) mimo interwencji Nicińskiego strzela cel­
nie "<do kosza podczas meczu Polska-Rumunia 58:57. Z le­

wej — Markowski, z prawej Naghy.

Niedziela-derby lokalne

Kto, z kim i jak w bokserskiej Spartakiadzie
Znamy już pierwszych zgłoszonych kandydatów

ĆRODA godzina 12, upływa termin zgłoszeń do turnieju
° bokserskiego na Spartakiadę. Niestety w oznaczonym ter­

minie nie wszystkie Zrzeszenia zgłosiły zawodników.
Terminu dotrzymały następu­

jąc zrzeszenia:
CWKS: Justka. Woźniak, Kru- 

ża. Panke, Sobko. Dębisz, Mu­
siał, Cebulak, Grzelak. Gościań­
ski. Rezerwa: Kukier, Manelski. 
Strenk, Kuźmicki. Traczyński, 
Szkudlarek. Każmierczak, Cza­
pliński, Glonka, Nandzik.

GÓRNIK: Mazur. M. Grzy­
wocz, Szczygielski, Stosik. Ro- 
żak. Okruszkiewicz, E. Grzy­
wocz, Tomik. Pietrzyk, Paterok.

GWARDIA: Kasperczak. Ste­
faniuk, Tyczyński, Antkiewicz, 
Komuda, Kula. Chodorowski, 
połczyński, Szymura, Famuli- 
cki. Rezerwa: Łakomy. Rozpier- 
ski, L. Pek, Kosicki. Sadowski, 
Derkowski, Krasek, Wisz, Urba­
nowicz, Jędrzyk.

KOLEJARZ: Niedźwiedzka
Klajn. Soczewiński. Kudłacik, 
Wytyk. Karpiński. Buczkowski, 
Czapla. Szczypiński. Bork. Re­
zerwa: Płaskociński. Biel, Ba­
szczyński.

UNIA: Brzóska. Parzyński, 
Klajn, Wąsik. Kałużny. Niewia­
domy. Ługowski. Dampe. Woj­
ciechowski. Stec. Rezerwa: mu­
sza Zawadzki, kogucia Grzy­
wacz, piórkowa Adamczyk, lek­
ka Gęsicki. lekkoDÓłśrednia Ha- 
ske, ciężka Tomaszewski.

OGNIWO: Żurański, Gunia, 
Domino. Gołąbek. Kaczmarek, 
Dudek. Słupski. Rapacz. Pietrzy­
kowski. Gadek. Rezerwa: Bazar- 
ski, Waluga. Czaiecki. Zygmunt.

Start do finałowego wyścigu na 100 m. st. dow. o mistrzo­
stwo Zrzeszenia Sportowego Ogniwo

Foto Dankowski — Wrocław

STAL: nadesłała zgłoszenie 
40 zawodników(!) nie podając 
nawet kategorii poszczególnych 
pięściarzy. Oczywiście tego ro­
dzaj u,zgłoszenie zostało uniewa­
żnione i Stal musi jeszcze raz 
zgłosić drużynę, którą ma za­
miar wystawić.

Do godz. 12 dnia 29 bm nie 
nadesłały jeszcze zgłoszeń: 
Spójnia, Budowlani i Włókniarz. 
Oczywiście tego rodzaju niedo­
trzymanie terminu niezbyt po­
chlebnie świadczy o pracy tych 
zrzeszeń.

Losowanie walk odbędzie Śię 
w piątek 31 bm. w GKKF.

PIERWSZA OCENA SIŁ
Mając już cześć zgłoszeń mo­

żemy choć pobieżnie zoriento­
wać się w układzie sił. A wisc 
zacznijmy od CWKS. Jest cha­
rakterystyczne. iż Kukier zna­
lazł się w rezerwie, a wysta­
wiony został Justka. Zapewne 
tłumaczy sie to zwycięstwem 
Justki nad Kukierem w czasie 
mistrzostw. WP. Poza tym jest 
interesujące, że ani w drużynie 
ani w rezerwach nie znajduje­
my „mediolańczyka" Palińskie- 
go ani też „berlińczyka" Piór­
kowskiego. Tak czy owak, dru­
żyna wojskowa jest niewątpli­
wie bardzo silna i bezprzecznie 
będzie grała pierwsze skrzypce 
w turnieju.

Zespół Górnika obok silnych 

punktów jak obaj Grzywocze, 
będzie miał przypuszczalnie nie­
bezpieczne luki. W drużynie tej 
w wadze ciężkiej znalazł się 
weteran Paterok.

Analizując zgłoszenia Gwar­
dii, rzuca śię w oczy wystawie­
nie Kasperczaka w muszej. Jak 
już kilka razy bokser ten 
stwierdzał, że trudno mu robić 
limit muszej i anonsował awans 
do koguciej. Przypomnijmy, że 
na ostatnim obozie waga Kas­
perczaka dochodziła do 60 kg... 
Naogół Gwardia będzie stano­
wiła zespół b. silny, złożony nie­
mal z samych rutynowanych 
bokserów.

BEZ CHYCHŁY
Wielką stratą dla turnieju bę­

dzie brak mistrza Europy Chy- 
chły, który najwidoczniej nie 
ma jeszcze wyleczonej ręki. 
Drużyna Kolejarza ma kilku sil­
nych zawodników, którzy przy­
puszczalnie zdobędą wiele pun­
któw. W kołach kolejarskich 
wiele nadziei pokłada się W 
starcie utalentowanej muchy — 
Niedźwiedzfciego z Bydgoszczy.

W Ogniwie, jak nam się zda­
je, najlepszymi bokserami będą 
Rapacz i Pietrzykowski. Cieka­
wi nas również start utalento­
wanego Walugi, którego dawno 
nie oglądaliśmy na ringu.

Wszyscy uczestnicy turnieju 
mają się zgłosić do Łodzi w 
dniu 7 września.

OBSADA SĘDZIOWSKA
Na turniej do Łodzi zostało 

wyznaczonych 10 arbitrów: No­

Dla naszej Warszawy
TEGOROCZNY wrzesień nie jest jnż mie­

siącem „Odbudowy Warszawy", tylko 
„Budowy Warszawy". Odbudowa skończona. 
To, co miało być w Stolicy odbudowane — 
zostało odbudowane. Teraz budujemy. Budu­
jemy nową Warszawę, bez straszliwego pry­
mitywu nieskanalizowanych mieszkań na An­
nopolu, bez ruder na Woli czy Powiślu. War­
szawę, gdzie każdy człowiek pracy będzie 
miał jasne, czyste i własne mieszkanie, gdzie 
pracować będzie w warunkach najlepszych, 
jakie można stworzyć. Warszawę socjalizmu.

Miesiąc „Budowy Warszawy" jest niejako 
symbolem. Budujemy bowiem całą Polskę, 
budujemy wszędzie i budujemy w najwyż­
szym tempie. Warszawa jednak jest stolicą 
Polski Ludowej i była najbardziej zniszczo­
nym miastem Europy. Dlatego jej budowa 
jest bliska nie tylko każdemu warszawiako­
wi, ale każdemu Polakowi.

TAKAŻ w tym rola nas — sportowców? 
° Jasna i prosta. Sport nasz bierze czynny 
udział w życiu kraju, jesteśmy nierozerwal­
nie związani z produkcją, związani z całym 
społeczeństwem. Sprawa więc budowy jest 
naszą sprawą. No. a poza tym, przecież budo­
wa nowej, socjalistycznej Warszawy, to nie 
tylko budowa nowych zakładów pracy czy 
mieszkań. To również budowa nowych stadio­
nów i boisk sportowych, to rozbudowa bazy 
technicznej dla masowego sportu.

Jak zaś możemy przyczynić się do budowy 
Warszawy? Tu formy naszej działalności mo­
gą być wielorakie. Przede wszystkim każde 
zrzeszenie, sekcja sportowa, klub, koło czy

LZS może i powinno zorganizować na swoim 
terenie jedną przynajmniej imprezę sportową, 
z której dochód przeznaczony byłby całkowi­
cie na SFOS. W imprezach tych wziąć po­
winni udział czołowi zawodnicy, imprezy te 
stać powinny na możliwie wysokim poziomie, 
powinny zgromadzić możliwie dużo widzów.

Niezależnie od tego, na wszystkich zawo­
dach sportowych można urządzać zbiórkę na 
SFOS. W zbiórce tej winni brać udział za­
wodnicy, działacze i organizatorzy. Przed 
zbiórką niech ktoś krótko opowie publiczno­
ści o budowie Warszawy, zaagituje, wytłu­
maczy po co i dlaczego zbieramy.

rF O oczywiście nie wyczerpuje sposobów 
przyczynienia się do budowy naszej Sto­

licy. Są przecież jeszcze inne formy, zależne 
od warunków lokalnych. Można organizować 
zabawy ludowe, loterie czy imprezy artystycz­
ne, można urządzić wiele innych atrakcji. Do 
takich imprez najlepszym terenem jest wieś 
i tu liczymy na Ludowe Zespoły Sportowe. 

Trudno oczywiście podawać wszystkie for­
my, w których zamanifestować się może nasz 
udział w miesiącu „Budowy Warszawy". To 
zależy od pomysłowości i dobrej woli spor­
towców i działaczy we wszystkich kołach, 
klubach, sekcjach i zrzeszeniach. Pomysłowo­
ści form tego uczestniczenia nie powinno za­
braknąć. Otwiera się tu znakomite pole do 
współzawodnictwa w zbiórce. Współzawod­
nictwa. w którym nie zabraknie żadnego 
sportowca.

Bo przecież budujemy nową socjalistycz­
ną stolicę socjalistycznego państwa. Buduje­
my naszą Warszawę.

wakowski (W-wa). Lisowski 
(W-wa), Kowalski (Pozn.), Łau­
kedrey (Szcz.). Masłowski 
(Pozn.), Jeruszka (Gd.). Biele­
wicz (Pozn.). Dziura (Śl.), Za- 
płatka (W-wa). Karski (W-wa). 
Pozostałą obsadę stanowić bę­
dą sędziowie z Łodzi.

CYSTEM rozgrywek bokser- 
skich w turnieju w Łodzi 

został już definitywnie ustalo­
ny. Najważniejsza zasada tego 
systemu jest, iż zawodnik zosta­
je wyeliminowany z turnieju 
dopiero po dwóch porażkach. ,A 
więc, starano sie wykluczyć 
moment przypadkowości.

Drugim zasadniczym elemen­
tem systemu jest podział za­
wodników na dwie grupy: zwy­
cięzców i pokonanych. Już po 
pierwszym dniu walk zostaną 
wyłonione te grupy.

W drugim dniu spotkają się 
na ringu pomiędzy sobą zarów­
no zwycięzcy z pierwszego dnia 
jak i pokonani. Pokonani w II 
grupie odpadaia definitywnie 
z turnieju. W siódmym i ostat­
nim dniu zmierzą się zwycięz­
cy w grupie I ze zwycięzcami 
w grupie II. Może się zdarzyć 
taki wypadek, że zawodnicy bę­
dą walczyli z sobą dwukrotnie. 
Albowiem mogą się spotkać w 
pierwszym . dniu. Zwycięzca 
walki odnoszący same. sukcesy 
przechodzi do finału, a zwycię­
żony zajmuje pierwsże miejsce 
w swej grupie (drugiej) i zy­
skuje prawo zmierzenia się w 
finale z zawodnikiem, któremu 
już raz uległ.

(K.G.)

DŻAN-GO, to po polsku Chiny Ludowe. Taki napis noszą na ko­
szulkach koszykarze, których zobaczymy we czwartek 30 bm. 

na centralnym korcie CWKS w meczu z reprezentacją Polski. 
Koszykarze Dżan-Go to dobrzy znajomi naszych. zawodników. 
Walczyli z nimi już na X Akademickich Mistrzostwach Świa­
ta w Budapeszcie, spotkali się w Pradze, grali dwa tygodnie 
temu na boisku przy Cantianstrasse w Berlinie. Mili goście 
przyjechali do nas w środę rano. Goszczą w Polsce pierwszy 
raz. Wyrazili głęboką radość, źe mogą zwiedzić kraj, o który m
tak dużo słyszeli w dalekich
— Chcemy poznać waszych 

sportowców, robotników, wasze 
życie kulturalne i naukowe — 
powiedział po przywitaniu kie­
rownik drużyny, wysoki mło­
dzieniec w okularach, student 
z Pekinu Jan Fu-min.

TRZY WYSTĘPY W POLSCE
Goście, nie odpoczywając po 

długiej podróży, odbyli natych­
miast konferencje z przedstawi­
cielami GKKF. Uzgodniono pro­
gram występów. Koszykarze 
chińscy rozegrają pierwszy 
mecz w czwartek 30 bm. o godz. 
16 na kortach CWKS, na nie­
dzielę wyjeżdżają do Gdańska 
na mecz z repr. ZS Spójnia, a 
we wtorek wystąpią we Wrocła­
wiu przeciw repr. ZS Gwardia. 
Prócz, tego zwiedzą Nową Hu­
tę, Katowice, Kraków, poznają 
nasze ośrodki przemysłowe, stu­
denckie, i kulturalne.

W skład ekipy chińskiej wcho­
dzi 13 studentów z Pekinu, Tien- 
Sin i Szanghaju. Są to najlepsi 
koszykarze w kraju. Drużynie 
towarzyszy trener Mao-Dżi-Jin 
— najstarszy członek ekipy, oraz 
Czen-Wen-bin, gospodarz ze­
społu, który uczestniczył w 
igrzyskach budapeszteńskich, 
jako graci.

PRZEDSTAWIAMY GOŚCI
Drużyna wystąpi w następu­

jącym zestawieniu. , (W nawia­
sach podajemy numery, które 

I zawodnicy będą nosili na ko­
szulkach):

(11) Huan-Bo-Lin (kapitan 
drużyny), (12) Siuj-Dżun-Sy, 
(15) Than-Dżen-Szen, (17) Łau- 
Dzie-Dżau, (13) Wan-Ci, (19) 
Wan-Juan-Si, (18) Dżan-Czan- 
Łn. (16) Jao-Sri-Dżun, (14) 
Dżan-Szuje- Juan, (20) Łań- 
Weń-Dży.

Nie znającym języka chiń­
skiego musimy objaśnić, iż na­
zwiska piszę się w języku chiń­
skim na pierwszym miejscu, na 
dalszych miejscach stawia się 
imiona. „Dwudziestka" na przy­
kład nazywa się Łań — co zna­
czy po polsku kosz. A więc no­
men omen. Łań jest bardzo do­
brym koszykarzem. W Berlinie 
był on najgroźniejszym strzel­
cem drużyny chińskiej.

KOSZYKÓWKA 
NAJPOPULARNIEJSZA

Jak nam opowiadali koszyka­
rze chińscy, ta właśnie dziedzi­
na sportu jest w Chinach Lu­
dowych najpopularniejsza, cie­
szy się największym zaintereso­
waniem wśród młodżieży szkpl-

Chinach.
nej i akademickiej. We wszy­
stkich miastach, miasteczkach, 
a nawet w wielu wsiach są ze­
społy koszykówki. Tak jak u 
nas sport zaczyna się przeważ­
nie od piłki nożnej, tak w Chi­
nach chłopiec siedmio-ośmio- 
letni rozpoczyna swą karierę 
sportową od rzucania do kosza.

Drużyna Chin Ludowych, któ­
rą będziemy podziwiali w Pol­
sce; to zespół wybrany drogą 
starannych eliminacji spośród 
30.000 doborowych koszykarzy 
chińskich.

TRENING 
NAJWA2NIEJSZY

Nasi mili goście już w pierw­
szym dniu pobytu w Polsce nie 
zaniedbali okazji do treningu. 
Po wizycie w ambasadzie chiń­
skiej i krótkim odpoczynku 
udali się na korty CWKS, gdzie 
trenowali blisko 2 godziny. Na 
trybunach zebrała się pokaźna 
grupa widzów, rekrutujących się 
przeważnie z tenisistów. Podzi­
wiali oni ostry trening Chińczy­
ków, poprzedzony rozgrzewką 
(trudną gimnastyką); Entuzjazm 
i oklaski wzbudzały precyzyjne, 
celne strzały naszych gości.

Jako generalny 1 tłumacz to­
warzyszy koszykarzom chińskim 
„Mandżur" —.Antuszewicz, jest 
on jednym z niewielu ludzi w 
Polsce, którzy znają ten trudny, 
dźwięczny język. Antuszewicz z 
przejęciem spełnia rolę tłuma­
cza, a w ferworze, pracy często 
po chińsku zwraca się także do 
swych kolegów polskich.

POLACY ZROBILI POSTĘPY
W pierwszym dniu pobytu ko­

szykarzy chińskich w Polsce nie 
chcieliśmy zamęczać ich pyta­
niami. Zdążyli nam jednak po­
wiedzieć, że sport w Chinach 
Ludowych rozwija się masowo, 
że stworzona została odznaka 
sportowa, odpowiednik naszego 
SPO, oparta na wzorach ra­
dzieckich, że kultura fizyczna 
niegdyś dostępna tylko dla kla­
sy posiadającej dziś ogarnia co­
raz większe masy. Zapewnili 
nas, iż na przyszłe Akademickie 
Mistrzostwa Świata przyślą 
znacznie większą ekipę, że bę­
dą reprezentowani w wielu 
dziedzinach sportu. O naszych 
koszykarzach powiedzieli, że 
bardzó wysoko ich cenią. Czen- 
Wen-Bin, twierdzi, iż Polacy od 
Budapesztu zrobili znaczne po­
stępy.

W RUMUŃSKIM SKŁADZIE
Reprezentanci Polski na mecz 

z Chinami po ostatnim meczu 
z Rumunią pozostali na obozie 
w AWF, kontynuując treningi 
przed czwartkowym spotkaniem. 
Wystąpią oni przeciw koszyka­
rzom Chin prawdopodobnie w 
zestawieniu w jakim grali prze­
ciw Rumunom. Ostateczny skład 
ustalony będzie bezpośrednio 
przed meczem.

W spotkaniu z reprezentacją 
Chin koszykarze nasi zechcą 
niewątpliwie udowodnić, że ich 
zwycięstwo nad Rumunami nie 
było przypadkowe.

PO RAZ CZWARTY GRAMY 
Z CHIŃCZYKAMI

Czwartkowe spotkanie będzie 
czwartym meczem naszych ko­
szykarzy z Chińczykami. Po 

"raz pierwszy spotkaliśmy się z 
nimi w 1949 r, w Budapeszcie 
na Akademickich Mistrzo­
stwach Świata przegrywając 
35:40. Chiny zajęły wówczas 7 
miejsce a Polska 8 na 9 startu­
jących zespołów.

Drugi mecz Polska — Chiny 
odbył się w 1950 r. w Pradze 
podczas turnieju z okazji Kon­
gresu Międzynarodowego Zwią­
zku Studentów. Akademicy na­
si ulegli powtórnie Chińczykom 
28:31 zajmując w turnieju o- 
sta.tnie 6 miejsce. Chińczycy u- 
plasowali się na 4 miejscu, wy­
grywając z Rumunami. .

Do trzeciego spotkania doszło 
ostatnio w Berlinie, gdzie na­
si koszykarze odnieśli w puli fi­
nałowej cenne zwycięstwo 69.52, 
lokując, się w " turnieju na 5 
miejscu przed Chinami.

Ligowcy rozpoczynają finisz
AJBLIŻSZA niedziela 11- 
gowa to derby lokalne Już 

sam ten fakt dodaje niedziel­
nym spotkaniom posmaku nie­
pewności, bo wiadomo, w der- 
bach każdy wynik jest możli­
wy. A jeśli do tego dodamy 
jeszcze chwiejną formę wyka­
zywaną przez naszych ligow­
ców, nabierzemy pewności, że 
emocji nam nie zbraknie Byle 
tylko emocje te należały do ga­
tunku zdrowych, byle tylko 
walczono na boiskach czysto, a 
już będziemy zadowoleni, bo o- 
czywiście o jakiejś pięknej grze 
wcalfe nie myślimy.

W niedzielę spotkają się (w ! 
nawiasach wyniki z I rundy): i

Gwardia Kraków — Ogniwo 
Kraków (0:2),

Kolejarz W-wa — CWKS 
(0:1),

Budowlani Chorzów — Unia 
Chorzów (3:1),

Kolejarz Poznań — Gwardia 
Szczecin (1:1),

Włókniarz’ Łódź — Ogniwo 
Bytom (1:1).

W sobotę odbędzie się spotka­
nie Górnik Radlin — Włókniarz 
Kraków (1:1).

Ale derby lokalne w II run­
dzie rozgrywek to nie tylko 
walka o tytuł moralnego mi­
strza danego okręgu. To rów­
nież zaciętą walka o lokatę li­
gową, o tytuł mistrzowski lub 
o utrzymanie się w szeregach 
ekstraklasy.

Przypomnijmy sobie ostatnią 
tabelkę ligową. Dziesiąte miej­
sce zajmuje w niej Włókniarz 
Łódź, jedenaste — Ogniwo By­
tom. Dzieli te zespoły zaledwie 
1 punkt. Zwycięstwo jednej ze 
stron oddala od niej zmorę 
spadku, zwiększa różnicę w sto­
sunku do rywala do 3 punktów.

Modelarze radzieccy wezmą udział 
w międzynarodowych zawodach 

modeli latających w Poznaniu
W Międzynarodowych Zawo­

dach Modeli Latających, które 
odbędą się w dniach 2 — 10 
września br. na lotnisku Aero­
klubu Ligi Lotniczej w Pozna­
niu, wezmą udział ekipy ZSRR, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier i 
Polski. *

Przyjazd zawodników zagra­
nicznych nastąpi 31 bm. Po jed­
nodniowym pobycie w Warsza­
wie, w czasie którego goście 
zwiedzą stolicę, zawodnicy wy­
jada do Poznania.

Międzynarodowe Zawody Mo­
deli . Latających są u nas w 
kraju po raz pierwszy organi­
zowane w tak olbrzymiej skali.

Podobne zawody z udziałem 
ZSRR i państw demokracji lu­
dowej odbyły się w roku 1949 
na Węgrzech. Wówczas ZSRR 
zajął pierwsze miejsce a Pol­
ska trzecie.

Na zawodach w Poznaniu 
startować będzie w poszczegól­
nych konkurencjach ogółem 75 

Defilują na pięknym jeziorze Mikołajki uczestnicy motoro­
wodnych mistrzostw Polski

a to na finiszu ligowym ma 
wielką wymowę.

Snójrzmy na mecz warszaw­
skich rywali. Zwycięstwo Kole­
jarza daje mu wyrównanie 
punktowe z CWKS, pozwala na 
równoczesną walkę o tytuł mi­
strza Polski w pucharze i tytuł 
mistrza ligi.

W niedzielnych i sobotnich 
spotkaniach oczekujemy zacię­
tej walki, która może przynieść 
poważne zmiany, zwłaszcza je­
śli chodzi o dół tabeli.

W WALKACH o wejście do 
’* II ligi odbędzie się tylko 
jedno spotkanie Gwardia W-wa
— OWKS Kraków. Nie zakoń­
czono jeszcze weryfikacji spot­
kań w I grupie II ligi i dlate­
go też mecz mistrza I grupy z 
Górnikiem Wałbrzych nie od­
będzie się w or:zwidzianym 
terminie. Opublikowany już w 
pismach terminarz- walk o wej­
ście do II ligi stał się tym sa­
mym nieaktualny.

W SPOTKANIACH 0 wej- 
’ * ście do II ligi spotkają się 
następujące pary:

gr. I: Stal Zielona Góra —• 
OWKS Bydgoszcz.

Kolejarz Leszno — Stal 
Gdańsk,

Gwardia Koszalin — Kole­
jarz Szczecin.

gr. II: Budowlani Białystok
— Kolejarz Pruszków,

Gwąrdia Olsztyn — Włók­
niarz lb Łódź,

Spójnia Tomaszów — CWKS 
lb.

gr. III: .Włókniarz Krosno — 
Gwardia Lublin,

Ogniwo lb Kraków — Stal 
Skarżysko,

gr. IV: Ogniwo Wrocław —• 
Kolejarz Świdnica,

Unia Racibórz — Górnik Ra­
dzionków.

modeli latających różnych kate­
gorii. M. in. rozegrane zosta­
ną takie konkurencje jak lot na 
długotrwałość i w specjalnej 

.kategorii lot na szybkość.
Należy podkreślić, że najpo­

ważniejszymi konkurentami w 
tej szlachetnej rywalizacji ma­
łego lotnictwa są modelarze 
Związku Radzieckiego, do któ­
rego należy większość rekor­
dów świata. *

Polskie barwy narodowe re­
prezentować będą następujący 
zawodnicy: Śmieja z Rybnika 
(szybowce), Zawal z Poznania 
(wodnopłaty), Karabasz z Poz­
nania (gumówki) i Bredsznei- 
der z Łodzi (modele z silnika­
mi spalinowymi). Kierownikiem 
ekipy polskiej jest Bolesław 
Degler z Poznania.

Zawodnicy nas! przygotowali 
się do zawodów bardzo staran­
nie na specjalnym trzytygod­
niowym obozie.

Budujemy masowy ruch sportowy - wzmacniamy siły Polski Ludowej
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Nie tylko
Ha Spartakiadzie

TEŻELI zastanawiamy się nad 
'‘biegami krótkimi na Spartar 

kiadzie to, bez wątpienia, my- 
ślimy najpierw o Kiszce i Staw­
czyku, przypuszczalnych trium­
fatorach 100 i 200 m. Wielu z 
nas snuje horoskopy, jakie wy­
niki osiągną ci zawodnicy...

Wartość Stawczyka i Kiszki 
znamy. Udowodnili ją wiele ra­
zy za granicą, ostatni raz wyka- 
zali s<ve umiejętności na Aka­
demickich Mistrzostwach Swia- ! 
ta, gdzie obaj zdobyli brązowe ■ 
medale. Kiszka w przedbiegach 
wyrównał własny rekord Pol­
ski — 10,5, Stawczyk trzykrot­
nie przebiegł 200 m w 21,9. To 
są najlepsze dowody ich wyso­
kiej formy. Formę pozostałych 
zawodników oceniać będzięmy 
nie wynikami, jakie osiągnęli, 
lecz odległościami, jakie ich 
dzielić będą od rutynowanych 
zawodników, uznanych mistrzów 
Kiszki i Stawczyka.

W biegu na 100 m ohok do­
skonałych wyników Kiszki i i 
Stawczyka, mamy wiele jeszcze i 
wartościowych rezultatów. Wy­
nik 10,8 osiągnęło w tym roku 
wielu zawodników. W „tabeli | 
10“ nie znajdujemy miejsca dla • 
tych, którzy osiągnęli 11,0. A są i 
wśród nich zawodnicy młodzi, 
którzy z pewnością nie powie­
dzieli jeszcze ostatniego słowa. 
Wielu z nich wypłynęło w cza­
sie eliminacji do Spartakiady, ' 
wielu z nich może zrobić na. 
Spartakiadzie miłe niespodzian­
ki.

Faworytami biegu’na 100 m 
są wprawdzie Kiszka i Staw- ; 
czyk, ale pamiętajmy zeszło- ! 
roczne mistrzostwa Polski, gdzie , 
było wiele niespodzianek (Su-1 
cheński przebiegł 100 m w 10,6)., 
Na Spartakiadzie może być ich 
więcej.

NAJLEPSZE WYNIKI 100 M
— 10.3— 10,6 
— 10,6 
— 10.6 
— 10,6
-
— toj— 10.7

wyniki uzyskane '

10. Rutkowski ■
12.’ Lipsk' 
(Wytłuszczone 

przed wojna).
M NAJLEPSZYCH W 1951 R.

'.5
’>

Antonowicz 
Lipiec 
Wojtowicz 
Ohnsorge

Inicjatywa
którą podejmą
wszyscy

i

Kolarze ZS Sial przed Spartakiadą
trenują pod Gdańskiem

| urządzonej przez LZS w Milęci- 
nie i w niedzielę rano nie moż­
na się było z nim dogadać.

cechami obozu

„wachta-

WKKF Szczecin musi zbadać Mo-

pracę aparatu etatowego w terenie

ounkty w
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typlinie . 
nylów, pomoc-
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lutrz pomag 
pobliskim P

Włochem Bini. 
SZTOKHOLM

kulturalno •

toczni gc
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stycznym, który
z. różnych częś

— Udany star 
ningn — odpowiada Dandyłó’

To nie są żarty...

□sterberger 13 i 
berger 57 m 4C

MOSKWA. V

HELSINKI.
się walki bokserskie zawodo

Sewastopolu Bel-

KOPENHAGA 
Danii został 
nad T. Ulrichei

MOSKWA. M
ZSRR CDSA 
ćwierćfinałowych ZSRR.

MOSKWA. P
zawodniczek b
rozpoczęty sie I
mistrzowskie zdobyli: 100 
llnykina 12,4, 200 ni pl 
dysk — Lipp 49.18 skok s 
nowicz 1,91. Tcula kobiet 
14.80. W biegli na 800 m 
niewa wyrównała, należący

MOSKWA. N

W Ząbkowicach pracuje młodzież Unii i Budowlanych
Pilność, dyscyplina, radość

OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO'
p ONAD 200 zawodników i 
x zawodniczek ZS Unia i ZS 

Budowlani, którzy podobnie jak 
w Krywałdzie na wspólnym 
obozie przygotowują sie do star­
tu w Spartakiadzie, „okupuje" 
malowniczo położone Ząbkowice 
Śląskie.-

Duży gmach szkoły zawodo­
wej, w którym zawodnicy zna­
leźli pomieszczenie, wita nas 
wrzawą Na przyległym do szko­
ły boisku stoi pierwsza grupa 
zawodników, udających się na 
śniadanie. Wśród obozowiczów 
widzimy sylwetkę młodego pię­
ściarza Krausa, małego Lindne­
ra i przewyższającego wszyst­
kich o głowę Ślązaka — Kubicę. 
20-osobowa grupa bokserów 
maszeruje do jadalni.

MŁODZIEŻ NA RING
— Z tych chłopców mamy na 

obozie największą pociechę — 
kierownik Strejlau odprowadza 
wzrokiem znikających w gma­
chu zawodników. — Są najbar­
dziej zdyscyplinowani, a gdy 
który z nich ma wolną chwilę, 
podczas przerwy w treningach 
zgłasza się na ochotnika, aby 
dać mu Jakieś zajęcie.

— Kto ich trenuje? — pyta­
my.

— Kadrę trenerską mamy do­
brą. Gorączniak, Krysiak. Wnęk 
i Z-.enc czuwają, aby nasza mło 
dzież bokserska wystąpiła na 
łódzkim ringu odpowiednio 
przygotowana. Zaznaczyć prze-

Stawczyk i Kiszka
zobaczymy wielu dobrych sprinterów

de wszystkim należy, że na obo­
zie znajdują się tylko młodzi 
zawodnicy, nieliczni przekra­
czają 21 lat.

Dalsze słowa Strejlaua zagłu­
sza gromki śpiew — to siatka­
rze i koszykarze obydwu Zrze­
szeń udają się na boisko. Ma­
szerują raźno zawodniczki U- 
nii, które — jak dowiadujemy 
się — po cichu myślą o zdoby­
ciu pierwszego miejsca .na 
Spartakiadzie.

Na dziedzińcu szkoły ukazu­
ją się pływacy i pływaczki 
Zrzeszeń. Z bardziej znanych 
zawodników widzimy Lutom­
skiego, Wiśniewskiego i Badu- 
równę. Reszta, to młodzi, nie­
znani jeszcze pływacy, którzy 
w większości zostali wyłonieni 
nodczas eliminacji przedsparta- 
kiadowych. Skorupa z Katowic, 
Skotnik, Czarczyńska z Pozna­
nia. czy Iwanicz z Wrocławia — 
to młoda generacja pływacka, 
która na Spartakiadzie może z 
powodzeniem zagrozić starym 
repom.

— Jaki jest skład kadry tre­
nerskiej piłkarzy ręcznych i 
pływaków? — zwracamy się 
do członka kierownictwa obozu 
Klimkiewicza.

— Pływaków i pływaczki tre­
nują Królik, Królikowa oraz 
Iwanowski. Koszykarzy Gliński, 
a siatkarzy i siatkarki Ficek. Z 
trenerów piłki ręcznej mają 
przyjechać jeszcze Kucza i Fry- 
mer, ale ci są jeszcze zajęci 
na Bielanach przygotowaniem 
juniorów.,

— mówi b. mistrzyni Polski w 
skokach do wody — Formań- 
ska. — Najmłodsze pływaczki, 
wyłonione podczas eliminacji 
okręgowych, to członkinie kół 
sportowych którym przypadł 
zaszczyt reprezentowania barw 
Zrzeszenia. Pogorzałek. Pawel­
czyk. Hanusz, Paczkowska, Ru- 
sucki, Sniżko, Czapski, Rumiń­
ski i wielu innych z pewnością 
wypłynie na „szersze wody" 
sportu polskiego.

Salę się wymyje, przewietrzy — 
zapewnia nas Strejlau. Wszyst­
kie niedociągnięcia, jakie ist­
nieją w najbliższych dniach bę­
dą zlikwidowane.

Tymczasem bokserzy kończą 
trening. Czarni od kurzu śpie­
szą pod gorący prysznic. Potem 
kolacja i apel...

Długi szereg zawodników i

zawodniczek, stojąc na bacz­
ność żegna pracowity dzień o- ; 
bozowy. Raport, odczytanie roz- ! 
kazu. Flagi obydwu Zrzeszeń 
zsuwają się powoli z wysokich 
masztów. A teraz d0 łóżek. Ra­
no wszyscy obozowicze wyjeż 
dżają na akcję żniwną do Tar 
nowa i Bobolic.

R. Zgórecki

NAJLEPSIHISTORIA REKORDU POLSKI

NAJLEPSZYCH

REKORDU POLSKI

Bardziej wyrównany poziom 
niż w biegu na 100 rr> obser- 

| wujemy na drugim dystansie 
i sprinterskim — 200 m. W czasie 
przygotowań do Spartakiady 

j wypłynęły nazwiska: Holajna, 
I Anioły (brat znanego piłkarza), 
juniora Budzyńskiego i innyćh. 
Zawodnicy ci w szybkim tem­
pie awansowali do czołówki 200. 
metrowców, dowodząc tym 
wielkich zdolności do biegów 
krótkich. Spotkania ich z czo­
łówką polskich 200-metrowców 
— Stawczykiem, Lipskim, Ma­
chem i Buhlem mogą przynieść 
nowe życiowe rekordy, mogą 
przyczynić się do dalszej po­
prawy przeciętnej najlepszych 
wyników, która jest 
ku rekordowa.

WODA TROCHĘ ZIMNA, 
ALE...

Udajemy się z ostatnią grupą 
zawodników na ^ieren pływal­
ni, gdzie również trenują koszy­
karze i siatkarki. Warunki do 
treningów dobre. Ładny 12-to- 
rowy basen, szatnie i boiska do 
siatki i kosza w zupełności za­
spakajają potrzeby treningowe 
uczestników obozu.

— Woda posiada zbyt niską 
temperaturę, co znowu prze­
szkadza w robieniu lepszych 
czasów — skarżą się niektórzy 
zawodnicy.

Woda jest rzeczywiście chło­
dna, ale jak widzimy nie prze­
szkadza to wcale pływakom i 
pływaczkom, którzy zaciekle 
pienią wodę ząbkowickiego ba- 

u. Grupa po grupie pojawia 
na słupkach-startowych i 
znak Królika „odrab:a" po 

kilka długości basenu. Młode 
postacie w pływackich czepkach 
nie myślą już teraz -o niskiej 
temperaturze wody i trenerzy 
muszą głośno interweniować, 
aby opuściły basen.

— Uczestnicy obozu aż palą 
się do treningów. Chcą jak naj­
lepiej wypaść na Spartakiadzie

APETYTY NA MEDALE
— A szanse na Spartakiadzie?
— Liczymy się poważnie z 

drugim miejscem sztafety ko­
biecej 4 x 100 m, a jeżeli Mini- 
kieł, Gryszczykówna, Badura 
Skotnik dobrze popłyną, to nie­
wiadomo, gdzie powędruje zło­
ty medal.

Głośne okrzyki uznania zwra­
cają naszą uwagę w kierunku 
trenujących siatkarek. Silne 
ścięcia i piłki lądują na polu 
przeciwników a przeciwnicy, to 
młodzi chłopcy z ząbkowickie­
go SKS.

— Przyjemne z pożytecznym 
— mówią ząbkowiczanie — gra­
my z najleoszymi siatkarkami 
Unii i Budowlanych, a zarazem 
uczymy się od nich.

Co chwilę trener Ficek prze­
rywa grę. Wskazówki udziela 
nie tylko siatkarkom, ale i ich 
przeciwnikom. Członkowie SKS 

: dużo skorzystają z obozu przy­
gotowawczego do Spartakiady.

Obok siatkarek trenują ko­
szykarze. Pod okiem trenera 
Glińskiego młodzi chłopcy z za­
pałem bombardują kos&. Za­
wodnicy z Torunia, Warszawy, 

j Wrocławia i Katowic reprezen-' 
I tują czołówkę koszykarzy ZS 
Budowlani. Pływalnia roz- i 
brzmiewa dziesiątkami młodych 
głosów.

— Czy wszyscy uczestnicy 
obozu mają SPO! — pytamy 
Strejlaua.

— Na razie tylko 50 proc. Mó­
wię na razie, ponieważ w tych 
dniach odznakę będą już mieli 
wszyscy. Komisja do zdawania 
norm na SPO, w skład której ' 
wchodzą Studniarz, Kowalski i ; 
Iwanowski rozpoczęła pracę. ' 
Tor przeszkód jest już na wy- : 
kończeniu.

MOSKWA, 
strzostwach 
letni reprez

:ż. Sm 
dopiero Sp:

wszyscy młodzi 
Danylowa, mis 
z Radomia. Js

Ciekawe światło na działal­
ność PKKF-ów i inspektorów 
Kultury Fizycznej Samopomo- 
cy Chłopskiej w województwie 
szczecińskim, rzuca akcja prób ’ Przewodniczący PKKF Gryfino 
na SPO dla LZS. przeprowadzo- ] wrócji Szczecina „pod dobrą 
na przez uczestników ogolno- „ _• „ - . - . ,•........................ ... - - •data 1 o niczym nie chciał sły-| na przez uczestników ogolno- : 
polskich kursów AZS i Gwardii . .

| w Szczecinie. Na wieś rozjecha- : 3MC-
ło się, 16 komisji dwuosobo- | Trudno opisać perypetie aka-

l ,™.>, ... 1 osooie ■ demików i gwardzistów, którzy
1 sarni musieli szukać sobie 

-- - i lęgów, środków lokomocji,
Kultury, ’ jywać kondydatów do prób,

' wych, w składzie po 1 c........
1 z AZS i Gwardii. Akcja uzgod- 
i niona została uprzednio z 
> WKKF i Wydziałem Kultury, 
Propagandy i Sportu Woj. Za­
rządu „Samopomocy Chłop- 

\ sklej" w Szczecinie. W przed- 
1 dzień prób, w sobotę 18 bm., w 
I miastach powiatowych mieli, 
czekać na kursantów przewod­
niczący PKKF i instruktorzy 

, KF ZSCh, którzy 'mieli udać 
| się razem z komisjami do wy- 
| znaczonych i uprzedzonych LZS.
■ Wszystkie powiaty zostały za­
wiadomione, a w sobotę komisje 

| AZS i Gwardii wyjechały w ‘ ■ 

! Co się jednak okazało? Wię­
kszość przedstawicieli placówek -----------,—r-------; ~
powiatowych zlekceważyła spra- brze udały się próby 

- ------ ---------- wę i w wielu wypadkach nie
brze, chociaż dość ostry klimat można ich było w ogóle odszu- I nl& 
niektórym dokucza. Bliskość ba- kac! W Stargardzie, ’ ' "m
senu ma niestety swoje ujemne j odnaleźli sekretarkę 
strony, gdyż kilku jest lekko | dosłownie wymusili 
przeziębionych. Każdy z uczest- J ’-----
ników otrzymuje dziennie wy­
żywienie o wartości od 5.200 do 
6.000 kalorii.

Początkowo były trudności z 
salą, ale zostały one zlikwido­
wane. Dużym mankamentem 
jest nienadesłanie do dnia 24 
bm. (poza rękawicami) potrzeb­
nego sprzętu treningowego z, 
Warszawy. Jak na 26 uczestni- i próby. Do 
ków, jeden worek treningowy i i kursanci nie ________ _ ,

~ okazało się, że tamtejszy LZS ] 
przeprowadził już —s*’----

MOŻNA, TO BYŁO ZROBIĆ 
WCZEŚNIEJ

Pozostali nam jeszcze pięścia­
rze. Ciekawi jak oni trenują,
■udajemy się do świetlicy Domu 
Kultury. Tumany kurzu, wzbi­
jają się spod nóg trenujących 
na skakankach zawodników, 
wywołują wśród nich odznaki 
niezadowolenia. Zupełnie słu-

— 04 jutra będzie inaczej.

Olbrzym z Oksywia ćwiczy w Wejherowie
26 pięściarzy Spójni na obozie przed Spartakiadą

ZS\vRśkokij

ciągać z łóżek przewodniczą­
cych-LZS, do których to zresztą' 
tytułów, większość nie chciała 
się w ogolę przyznać i wiele, 
wiele innych podobnych histo­
rii. Z wyjątkiem Kamienia, 
przedstawiciele placówek in­
nych miast całkowicie zlekce­
ważyli sprawę i powinni zostać 
za to pociągnięci -do odpowie­
dzialności.

Na 16 miejscowości, tylko w 
7 przeprowadzono próby, zresztą 
nie zawsze udane i przy pełnej 
obsadzie członków LZS. Do- 

^rfhy w trójbo­
je I ju lekkoatletycznym i pływa- 

1 ~:Ji w Stawie pow. Myślibórz 
OJ Dwóch

... --------- -----r— uzyskało
rzuty granatem powyżej 50 m, 
a jedna dziewczyna ponad 30 m.

— 1 Pięknie na ogół pomyślana i 
tamtejszego . dobrze rozpoczęta akcja, spali- 
nn« nnmia- i )a na panewce Wyniesiono jed- 

I , njej <jużo doświadczeń, 
bowiem dobrą kontrolą 

pracy w terenie, przeprowadzo- 1 
I ną przez obiektywnych ludzi, i 
I Stwierdzono, że większość po- ! 
I wiatowych pracowników apara- '

i yyr EJHEROWO stało się ostat- 
; ’ nio popularne wśród spor-
I towców. Niedawno bawili tu 
pływacy z całego kraju, parę 

| dni temu wyjechali z tego mias- 
; ta Hebda i Bełdowski zabierając 
1 do Zabrza swą młodzież teniso- 
I wą. a już od blisko 10 dni przy- 
i gotowują się do Spartakiady 
pięściarze Spójni.

W „kwaterze głównej" obozu 
licznych informacji udzielają 
popularni trenerzy Spójni „Mu- 
nio" Małecki z Warszawy i — 
Rogalski z Poznania.

— Trochę za długo zbierali 
się nasi bokserzy. Na otwarcie 
obozu 16 bm. przybyło tylko 
kilku wyznaczonych. Dopiero po 
8 dniach pracował cały komplet 
(26 pięściarzy). Trzeba przyznać, 
że bliskość tak wspaniałej im­
prezy, jaką jest Spartakiada 
pobudziła do pracy zawodni­
ków. Każdy chciałby dostąpić 
zaszczytu reprezentowania zrze­
szenia.. A że może wyjechać tyl­
ko 10 — nic więc dziwnego, że 
każdy walczy o to wyróżnienie.

Najwięcej „trudności" sprawia 
nam nasz „ciężki", któremu 
trudno znaleźć partnera. Tabo- 
rek ze średniej mimo dużej

miął po jednej rundzie 1 DTugim „pewniakiem" w re-1 Chłopcy na ogół czują się do- 
“ ....... ’—prezentacji Spójni jest Leiss — ' .................................

I w półśredniej. „Berlińczyk" — 
jak go przezywają koledzy —

’ rnusiał kilkanaście razy opo- 
' wiadać o przebiegu dramatycz- 
i nej walki z Rumunem Linca.
! — A mówił mi Sztam. żebym
j się w trzeciej rundzie nie wda- 
, wał w bijatykę. Poszedłem doi 
| ataku zbyt pewnie i to mnie] 
. zgubiło. W pewnej chwili chcia- I 
, lem go skontrować z prawej i i 
j lekko się odkryłem. Szybki Ru- ' 
i mun, błyskawicznie wykorzystał. 
i ten moment i tak mnie „zawa- ! 
dził" w wątrobę, że już było po I 
wszystkim.

Z jeszcze większym zainte­
resowaniem spotykają się o- 
powiadania Leissa o nieza­
pomnianym przebiegu Akade­
mickich Mistrzostw Świata w 
Berlinie. Każdy z obozowi­
czów z zapartym oddechem 
słucha, o wspaniałych mani­
festacjach, o braterstwie mło­
dzieży całego świata zjedno­
czonej w walce o pokój.
Po początkowych trudno­

ściach, obóz prowadzony jest 1 
teraz pełnych obrotach. ‘

tyny, miął po jednej runc.__
dosyć „lekkiego" sparringu.

Uderzenia ma jak młot — 
ciągną dalej trenerzy, — a i 
niezwykłą ambicję. Dość in­
teresująca jest kariera ' — 
27-letniego olbrzyma, 
urodzony na Oksywiu, .... 
rówieśnikiem Antkicwicza i 
razem z nim trenował. Zapo­
wiadał się wówczas nadzwy- I 
czajnie. Nadeszła 10-ietnia| 
przerwa spowodowana wojną.; 
Dopiero przed dwoma laty 
trener Kopicki zainteresował ; 
się warunkami fizycznymi ol- ' 
brzyma z Oksywia. Od tego ] 
czasu Groś pnie się w karie- [ 
rze bokserskiej, chociaż nie I 
miał możności korzystania do­
tychczas (gdańszczanin jest I 
po raz pierwszy na obozie) z I 
dobrych wzorów. Po bezape- 1 
lacyjnych zwycięstwach w eli- I 
minacjach powiatowych i wo­
jewódzkich, Groś w mistrzo- I 
stwach zrzeszenia znokauto- 1 
wszystkich przeciwników.
— Jestem niezmiernie szczę- : 

śliwy, że będę brał udział w 
tym wspaniałym święcie spor- j 
towym — zwierza się nam naj- ' 
cięższy reprezentant „Spójni". I

tego 
Gros, 

jest

dwie gruszki nadesłane z Rady 
Okręgowej Spójni z Gdańska — 
to mało.

uasz.11- 1
kursanci £7, U.dzialeu,24 Osób' 

PKKF i 116-letnich chłopców

jazd do Gogolewa. Tam z tru­
dem znaleziono 15-letniego (!) 
przewodniczącego tz~‘.z‘:zzz~ 
LZS i przeprowadzono namia- la 
stkę prób z zebranymi doryw- nak: 
czo 12 osobami, z których tylko Była 
3 należały do LZS. '

W Kamieniu, inspektora KF 
nie zastano, gdyż udał się wła­
śnie do LZS p“—“"1-------- -

LZS .
pojechali,

-a wiatowycn pracownik
<PrZy<?±ZSZ tu kultury fizycznej nie dora- 

-hali cdvż sta do swoich zadań i bagateli- i 
iteisży t zs zuje PractJ- Na wsi zb* w’elu wfekszSć i d?iałaczy nic ma najelementar- I 

™ I mejszych pojęć o SPO i w kie- .

D Biesów Narodowych mineto 
'-J jut ładnych kilka miesięcy. 

Biegi były już tak dawno, że nie­
długo zaczniemy się • przygotowy­
wać do przyszłorocznych. W Bie­
gach Narodowych startowali wszy­
scy członkowie sekcji lekkoatletycz­
nej jednego ze stołecznych klubów 
i do dzisiaj czekają na... zaświad­
czenia z uzyskanych norm.

Działacze tego właśnie klubu jesz­
cze w marcu „uradzili", że pierw­
szych pięciu zawodników, którzy u- 
zyskają najlepsze czasy w Biegach 
otrzyma nagrody i dyplomy. Qw- 
szem czasy byty dobre. Bielaków- 
na — 1:29,0, Pielat — 2:50,2. Inni 
mieli dostać zaświadczenia o zdaniu 
norm. A nagród, dyplomów i zaś­
wiadczeń jak nie ma, tak nie ma.

Tymczasem około 70 zawodników 
i zawodniczek sekcji lekkoatletycz­
nej tego klubu rozpaczliwym gło­
sem wola do swoich działaczy: „Daj­
cie nam to, co obiecaliście. Chcemy 
mieć SPO!

A my musimy dodać — działacze 
ZKS Budowlani Warszawa weźcie 
się do roboty! Najwyższy już czas.

(r.z.)

niejszych pojęć o SPO i w kie- 
..... ' ’ ‘ i nie widać żadnej 
—_ wykonaniu planów 

I SPO trudno marzyć.

~ 1 Nasuwa się jeden wniosek:Podobnie było w innych mia- WKKP szczecin powinien bar- 
stach. Przewodniczący PKKF . dziej zainteresować się terenem 
Gryfino i Myślibórz, wyjechali j i przeszkolić aktyw powiatowy 
do Szczecina na mecz Gwardii, I zakresie SPO na kursach i 

__ _ ł., > - . ,< konferencjach, a Zrzeszenia i me troszcząc się o „jakieś tam ; Kluby powinny bardziej niż do- 
proby na SPO dla LZS. Prze- tychczas rozciągnąć opiekę nad 
wodniczący z Pyrzyc, bawił się j sportem wiejskim.
w sobotę w nocy na zabawie,

, prób (po co więc typował go ■ run^^ym' 
Woj. Zarząd ZSCh?), a w gmi-

| Obok przygotowań sporto­
wych prowadzone są równole­
głe zajęcia kulturalno-oświato- 

■ we, na których bokserzy Spój­
ni pogłębiają swe wiadomości 
ideologiczne. Pięknie ilustrowa­
na gazetka ścienna wykonana 
przez obozowiczów świadczy o i 
tym, że sportowcy Spójni doce- : 
niają znaczenie pracy wycho- : 
wawczej.

T. CzornijA. Skotnicki

miasto, oto 
tylko miesz- 
prawda nie

Rady Narodowej

i

Wykonujmy zobowiązania

Grójcu, 
Rady

Dalszy zły przykład to- Kra­
kowska Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego. Podobnie jak

kańcy jen 
wszyscy 
wie Po 
wierzą..,

3
8
6

L8
.'i

Sportowcy zrzeszeni w 
Kole Spójnia przy Kra­
kowskich Zakładach Mię­
snych, doceniając ważność 
tak masowej imprezy, jaką 
jest Spartakiada letnia, w 
ślad za przodownikami i 
racjonalizatorami pracy, 
którzy na polu produkcyj­
nym realizują zadania wiel 
kiego Planu 6-letniego, zo­
bowiązują się zdobyć — 
ponad wykonany plan (63 
odznaki SPO) — dalszych 
40 odznak. Podjęte zobo­
wiązanie ma na celu spo­
pularyzowanie wychowy­
wania fizycznego i sportu 
wśród pracujących w Za­
kładach Mięsnych.

Koło Spójni wzywa do 
podjęcia podobnych zobo­
wiązań kluby i koła spor­
towe również innych Zrze­
szeń Sportowych na tere- 
m- całej Polski. —

Dobre i złe przykłady 
sportowców krakowskich

nad upowszechnieniem 1 pod- Swoszowic, która 
niesieniem poziomu sportu i. 
kultury fizycznej, którym — 
niestety — przeciwstawić mu­
simy o wiele więcej gorszych 
lub zupełnie dych przykładów.

Jan Skorupka, 66-letni, eme­
rytowany ślusarz z warsztatów 
naprawczych PKP w Nowym 
Sączu, członek miejscowego ko­
ła sportowego ZKS „Kolejarz", 
nie podejmował — jak to nie­
raz. z „wielkim szumem" czynić 
zwykli sportowcy — zobowią­
zań z 'Zakreśleniem terminu 
zdobycia odznaki SPO. W krót­
kim jednak czasie ten, niemło­
dy sportowiec przeprowadził z 
pomyślnym rezultatem wszyst­
kie próby na SPO, utyskując 
w wielu konkurencjach m. ,in. 
w biegu na 1000 m, w strzela­
niu i w wojskowym torze prze­
szkód wyniki, jakich nie pow­
stydziliby się o połowę od nie­
go młodsi rywale.

czaka (42 bryg.) i jego kolegi 
Gacka w „rzucie granatem i dy­
skiem (60 i 37 m) mówią wy­
raźnie nie tylko o talencie alb i 
o starannym przygotowaniu te­
chnicznym i kondycyjnym ju­
naków.

Z zapałem, przedterminowo 
zrealizowali sportowcy LZS z 
Rytra swoje zobowiązania w 
kierunku wybudowania włas­
nej świetlicy klubowej i obiek­
tów sportowych, gdzie nie tyl­
ko elzetesiacy ale i młodzież, 
przebywająca na letnich obo­
zach i koloniach, mogła ćwiczyć 
i przeprowadzać próby na SPO.

LZS „Echo" w Swoszowicach. 
Członkowie tego LZS-u przy- 
rzekli sobie a potem tzw. opinii 
publicznej, że 30 z nich (na o- 
gólną liczbę 94) zdobędzie do 
dnia 29 lipca br. wszystkie mi­
nima, potrzebne do odznaki 
SPO. Termin 29 lipca upłynął 
już dawno — zobowiązanie jed­
nak nie zostało wykonane.

________ _____ na 21 spotkań 
15 rozstrzygnęła na swoją ko­
rzyść, ale wytykamy przy tym 
jednostronną, gdyż za bardzo 
„piłkarską" politykę i pytamy, 
kiedy LZS „Echo" zorganizuje 
sekcję gimnastyczną i pływac­
ką i jakie są wyniki akcji ma­
sowego nauczania pływania

Bez szumnych zapowiedzi i 
„reklamy" zdobyli junacy o- 
chotniczych brygad „Służba 
Polsce", w ciągu trwania II tur­
nusu około 8 tys. odznak SPO, 
przy czym wyniki Blesińskiego 
(11 brygada) w biegu na 100 
m — 11,1. Małeckiego (11 bry­
gada) w skoku wzwyż — 165 
cm i w dal 580 cm oraz Rataj-

Bez „rozgłosu" podjął się b. 
piłkark -„Ogniwa" S. Wójcik, 
przebywający na wakacjach w 
Makowie Podhalańskim bez­
płatnego trenowania miejsco­
wej drużyny, a że sumiennie 
spełniał swoje honorowe obo­
wiązki, o tym świadczą uzyska­
ne ostatnio przez Kolejarza z 
Makowa Podhal. wyniki.

Oto kilka dobrych przykła­
dów właściwie pojętej pracy

Nawet prace nad budową re­
prezentacyjnego stadionu LZS, 
które prowadzą swoszowiczanie 
nie usprawiedliwiają członków 
LZS „Echo" w odraczaniu do 
nieskończoności terminu wy­
konania zobowiązania, które­
go zrealizowanie powinno być. 
ambicją każdego sportowca. 
A jakkolwiek jesteśmy z wiel­
kim uznaniem dla ambit­
nych i celowych gospodarczo 
planów LZS „Echo", by na 5 
tysiącach drzew morwowych, 
zasadzonych wokół nowopow­
stającego stadionu zaprowadzić 
wzorową hodowlę jedwabni­
ków, to jednak chcielibyśmy 
wiedzieć coś więcej o rezulta­
tach szkolenia ideologicznego, 
prowadzonego w LZS „Echo". 
Bardzo cieszymy się również z 
sukcesów drużyny piłkarskiej

Następny zły przykład to 
Krakowskie Zakłady Gumowe. 
W olbrzymim zakładzie pracy 
do istniejącego od 2 lat koła 
należy aż... 30 członków. 20
członków koła zobowiązało się 
do dnia 15 sierpnia br. zdobyć 
odznaki SPO, jednak zobowią­
zanie to nie zostało wykonane, a 
sądząc po tempie przeprowa­
dzanych prób nie zostanie wy­
konane nawet na 15.8 przyszłe­
go roku. Koło sportowe przy 
KZG zaopatrywane jest przez 
zrzeszenie „Unia" w dostatecz­
ną ilość sprzętu, posiada in­
struktora, lecz nie zdobyło się 

na własny teren do ćwi- 
a kilka spotkań drużyny

siatkówki (jedynej czynnej se­
kcji koła) przeciw LZS-om w 
ramach akcji miasto — wsi oto 
jedyna chlubna karta, jakżeż 
uboga w. stosunku do potrzeb 
i możliwości podstawowej ko­
mórki sportowej wielkiego za­
kładu przemysłowego.

! „Semperitowcy" tak i „Sygna- ' 
łowcy" znani są w Krakowie i

[ w województwie z osiągnięć 
I produkcyjnych, lecz wkład ich I 
! w dzieło umasowienia sportu 
! wśród robotników jest więcej 
niż znikomy. Koło Stali przy | 
KWSK zrzesza wprawdzie 135 
członków j posiada 4 sekcje, 

• lecz zarówno członkowie jak i 
sekcje istnieją jedynie.... na pa­
pierze. Na 135 „zarejestrowa­
nych" członków „przypada" je­
dna odznaka SPO!... Jej posia­
daczem jest przewodniczący ko-

: la Watkowski, który skarży się, 
| że zdany jest na własne siły, że 
| nie znajduje zrozumienia w 
rekcji, radzie zakładowej, 
zakładowym kole ZMP itd.

prawda. 2Sx^3

pływacki wspólnego z 
duchami — zapytacie. Otóż wła-

Basen ten jest nie używany. gdyż 
podobno ktoś sie w nim utopii, I 

duch topielca straszy po no- 
radnych miasta i nie pozwa- 

1 na zwiezienie paru worków 
ntu, by zasklepić' niewielkie 

dziury i napełnić pływalnie wodą.
Obywatele radni, nie wierzcie w 
uchy! Wystarczy naprawić pły­
walnie i zaangażować instruktora 
ty walni, a duch przestanie Was 

straszyć. Sekcja pływacka WKKF

I Centralne Mistrzostwa 
ZS Głuchoniemi

Trudno pracować samemu, 
jednak tych członków zor­
ganizowanej w KWSK sporto­
wej brygady produkcyjnej m 
gło stać się łatwo pomocnik 
mi przewodniczącego w je 
pracy nad postawieniem ko 
na odpowiednim poziomie. Tak 
się jednak nie stało — brygada 
„rozleciała się", a koło pozosta­
je w letargu. I stąd na wspa- 

.niałym stadionie, przylegają­
cym niemal do fabryki pusto 
jest i głucho. Tylko trawa po­
rasta coraz wyżej i wyżej. A 
chwastów w niej coraz więcej.

...... 30 sierpnia — 2 września 
renach Stad'onu WP w stolicy od­

będą się I Centralne Mistrzostwa ZS 
niemi. Na program Mistrzostw 
lię rozgrywki w siatkówce i ko­
ce. finałowe spotkanie pilkar-

Wejherowa, turniej szachowy,
tletycz

tletyki
200

czepem, gr
awody pływackie odbywać

'stępujących konkurencjach:' męi- 
i - 100 m dow.. 100 ni klas.. 100 
zb., 200 m dow.. 3x100 ni dow..
m zm„ kobiety: 50 m kl., 50 m
50 m grzb.. 100 m dow.. 100 m 
sztafety 3x50 m dow.. 3x50 m

.......... ..........................................................ostatnich eliminacjach strze
Trawę trzeba skosić, a chwasty I lackich przed Spartakiadą wy- 
wyplenić. • j różnił się Tadęusz Surowiecki z

AZS Szczecin.
Stanisław Habzda ‘ > foto CAF ' sierpnia'o'godz' 10 2. stadionie WPj
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Karnecik Spartakiady
— Przebywający na obozie kondy­

cyjno - treningowym w Tuszyn - 
Łesle noa Łodzią pływacy Gwardii 
postanowili w przygotowaniach do 
Spartakiady zwrócić szczególną 
wagę na wzmożenie dyscypliny 
godne reprezentowanie barw ~'r 
scenia, tak aby służyć za wz 
nym zawodnikom.

Wszysc łowcy zobowiaz 
pobić rei 
wysiłku 
wego 
Gwardia

atletów do podjęcia podob 
bowią

szenia wystawia po 10 zawodników, 
odbędzie sie 50 walk bokserskich. 
Półfinały i finały rozegrane zosta­
ną na jednym ringu. Widzowie in- 
irmowani będą o wynikach walk 
a specjalnej tablicy.
Na zawody zostanie zaproszonych 

'0 najwybitniejszych sę- 
ktowych i ringowych z 
cl. Komplet komisji ^;- 

dziowskiej uzupełniony będzie sę- 
iami łódzkimi.

Brdyujście zobaczy najlepszych wioślarzy
w zaciętej walce o tytuły mistrzów Polski

Eliminacje central 
elawiu wyłoniły wi< 
znanych talentów. Np. Lewandowski i 
z Wrocławia czynny udział w życiu J 
sportowym wziął dopiero w tym ro­
ku. a już na Akademickich ilflst- i 
rzostwach Polski osiągnął czas na | 
syfikuje go do kadry narodowej. 
Bral udział w Igrzyskach BerliA- 
stkich, na których osiągniętymi wy­
nikami potwierdził swoje możliwo- . 
ści.

Obozy kondycyjne AZS zorgani­
zował w dwóch miejscowościach. 
Dla piłkarzy ręcznych i gimnasty­
ków w Sławie Śląskiej a dla lekko­
atletów i pływaków w GolBncinie 
k. Poznania. W celu podniesienia 
poziomu sportowego we wszystkich 
swoich ośrodkach. AZS powołał na 
obóz również zawodników młodych, 
aby przy swoich doświadczonych 
kolegach zdobyli wiele cennych wia­
domości i przekazali je potem w 
swoich kolach. Oprócz pracy spor­
towej uczestnicy obozu uczą się pro­
wadzić zajęcia kulturalno - ośwta-- 
ideologiczny.

ód powołanych na obozy znaj- 
si- i studenci innych narodo- 
. członkowie AZS m. in. ply- 

zygotowuje 
Albanii na

pfekują sfę najlep- 
szenia jak Nogaj, 

Wirszylło, Twardo, Szmidt, Kraus 
i i.mi.

W Łodzi przygotowania do Spar­
takiady posuwają się szybko na-

Ustalona została trasa wyścigu 
szosowego, który odbędzie się 15 
września. Żawodnicy wyjadą z He- I 
lenowa, udając się na plac Wol- [ 
ności, pdzie znajdować 
dę ulicami Nowotki. ,
Nowomiejską. Po starcie honorowym 
przedefilują ulica Piotrkowską, by 
udać się na miejsce startu ostrego, j 
wyznaczonego przy ulicy Pabiani­
ckiej kolo parku Wenecji.

Dystans wyścigu nie moie prze- [ 
kraczać 200 km. Powstał projekt 1 
żeby punkt odżywczy znajdował 
się nie na samym półmetku, a zna­

nej, jakieś 50 km przed meta. Naj- | 
prawdopodobniej wyznaczony on 1 
zostanie w Sieradzu.

Kolarze przyjadą do Łodzi od stro­
ny Pabianic, a na metą następują­
cymi ulicami: Piotrkowską, Mickie­
wicza, Kopernika, Aleją Unit.

Gospodarzem turnieju bokserskie­
go i wyścigu szosowego został z 
ramienia komitetu organizacyjnego 
„Włókniarz", a zawodów torowych 
w Helenowie — „Spójnia".

*
W pierwszym dniu turnieju pię­

ściarskiego, jeżeli wszystkie zrze-

Jak już pisaliśmy w ramach Spor- \ 
Mady odbędą się centralne za- i 

wody konne. Będą one cennym : 
przeglądem dorobku jednorocznej j 
pracy państwowych stadnin koni i : 

’u I ogierów oraz sprawdzianem pracy | 
jeździeckich kół sportowych LZS i 

| przy stadninach, stadach i PGR. I 
Zawody zostaną rozegrane 14 i 15 I

piłkarskim w Parku Szkolnym. We- j 
ćmie w nich udział 60 koni. 1

Lekki konkurs dokładności obej­
mie konie młode, tzn. urodzone w , 
1046 i 1947 r. Wymiary przeszkód i 
dla tego konkursu sa następujące: |

Ciężki konkurs zwykły obejmuje 
konie urodzone w 1945 r. i starsze. 
Rozmiary przeszkód: wys. 1.10 m, I 
szer. 2 m. Przy równych punktach I 
uzyskanych przez dwa lub więcej | 
koni decyduje tu krótszy czas prze- I

Na obu konkursach ustawionych I 
będzie 10 — 12 przeszkód.

Konkurs’ szybkości sztafet odbę­
dzie się na przeszkodach o wymia­
rach konkursu dla koni starszych. I 
Zespoły sztafetowe składać się bę­
dą 2 3 jeźdźców. Zespoły startują I 
na torze kolejno, a o zwycięstwie 
decydować będzie lepszy czas.

Poza programem zawodów w sko­
kach nastąpi pokaz nieznanej .w 
Warszawie konkurencji pod nazwą 
„Zwariowana poczta konna".

T1 EGO ROCZNE Mistrzostwa-!
A Polski w wioślarstwie (po- ! 

czątek 2 września) odbędą się I 
jak zwykle w Brdyujściu pod ' 
Bydgoszczą, różnią się one jed­
nak znacznie od poprzednich.

Przede wszystkim nowy re­
gulamin pozwala na start ko­
biet tylko w jednym biegu, jed-

niż w Kruszwicy i Berlinie, 
ale Kieda również nie marno­
wała czasu. Ten pojedynek j 
zapowiada się ink„ nain.io. I 
kawszy bodaj 
W dwójkach

nego dnia. Zmusi to kluby do ! ciwnik 
tworzenia szerszych niż dotych- ■ ław —
czas rezerw swoich kobiecych 
osad.

ką, krakowską i ■ osadę kombi- j skie nie miały zbyt łatwego za-
nowaną braci Kocerków (Hen- 

z Bydgoskiej „Stali" i Teo- 
z AZS Warszawa) Fawory­

tem. ale nie bezwzględnym, jest 
osada „rodzinna". Wyścig ten i : 
zapowiada się bardzo ciekawie, i i

się będzie wspótnyir 
>9o i przeja- ; )!o(ega 
Kilińskiego, tlr <5

Wśród wielu lekkoatletów Unii i 
Budowlanych zgromadzonych na 

•m obozie w Krywaldzie jest 
,,i Binko z kola sportowego 

nr 45 Budowlanych, którzy na mi- 

szenia zajął drugie miejsce w rzu-

Opowiadając o przygotowaniach 
1 projekt I swego kola do eliminacji przed 
znajdował Spartakiadą wyjaśnia jak to z po- 
...------- i wodu (,,-nku sprzętu kulą i granat

zastąpiły odpowiednio wyważone 
kamienic. Najgorzej było jednak z 
oszczepem bo jedyny który koło po­
siada już w pierwszej kolejce rzu­
tów podczas eliminacji złamał się. 
Przejście do następnego szczebla

dłuższą odległość 54 m.
Młody oszczepnik ma również du­

że osiągnięcia w prący zawodowe i 
Uzyskuje mianowicie ciągle 245 
proc, norritii i dwukrotn z w tym : 
roku zdobył zaszczytny tytuł przo-

koresnondencj^^5’’
teren o w i doswsz ©s

Budzimy przodowników w. f. 
w Nowej Hucie

j"ako najcie- I 
wyścig regat. .

----- ------- podwójnych 
>- | Bla-schczekowitz i Stawska po- I

1 winny obronić swój zeszłorocz­
ny tytuł. Najpoważniejszy prze- I

— dwójka AZS Wroc- !
.. v — Kieda —-Starkiewicz zo­

stała rozbita startem Kiedy w I 
wyścigu jedynek. Niemniej jed­
nak Starkiewicz jadąca nawet i 
z inną partnerką (Adach, lub i 
Wąsowicz?) stanowi groźną pa- I 
rę dla krakowianek.

Czwórki kobiet, to przede ' 
wszystkim pojedynek warsza- | , 
wianek z e,Budowlanych" z | 
„Unią" Kruszwica i z torunian- l 
kami (Budowlani). Faworytka- 1 K<1 _ 4UW-ywvt{ 
mi są warszawianki, ale...? 1 da]u Świątkowskiego z wiesnia-

W ósemkach kobiet „Ogniwo" kiem, lub Radzimskim („Stal* 
I Kalisz niepokonane w tym ro- , Bydgoszcz).
; ku przez nikogo, powinno iw' ’ ■ ■ ’ - ’ ' - •
Brdyujściu avvlla «.<.
swoją wyższość tfiad bydgosz- ■ oorażkę ty Kruszwicy, poniesio- 
czankami ze „Stali" i „Koleją- ,ną do osadv AZS Kraków. Ale

| rza" oraz nad Kruszwicą. Dzi- bardzo często takie zapowiedzi 
wne, że żaden warszawski klub ; kończą się... drugą przegraną, 
nie potrafił się zdobyć na ob- w każdym razie i ten pojedy-

i sadzenie tej kategorii. I nek zapowiada się bardzo cie-
. 1 W konkurencjach męskich w I kawie.
/ : kategorii jedynek zwycięstwo | Czwórki bez sternika — tutaj 

I Kocerki nie ulega wątpliwości, tytuł powinien przypaść wroc- 
■ Jego przeciwnicy walczyć będą ławiakom, zdobywcom srebrne- 
o drugie miejsce. | go medalu z Berlina. Młoda osa-

W dwójkach podwójnych ' da AZs — Gdańsk i „Stal" Byd- 
ujrzymy na starcie prawdopo- I goszcz na pewno zrobią wszyst- 
dobnie narę wrocławską, płoc- I ko, żeby „milimetry" wroclaw-

W ÓSEMKACH

TE ŁODZIE TRZEBA 
WRESZCIE ZDOBYĆ , . , „| cow tego wysci

Dwójka .bez sternika i dwój- . być j „Kolejarz"

Tradycją regat w Brdyujściu ,
i jest, że bieg ósemek wygrywa : . ,
I prawie zawsze Bydgoszcz. Ty- i HutyZ z ośrc 
I tul i piękny puchar Prezydenta i nasi przodoi 
l RP przeznaczony dla zwycięz- , wieźli zc sol 
I ońm tego wyścigu pragną zdo- ; S;
. i z" i „Stal" z Byd- koledzy, mi
j goszczy. Ale i ósemka Kalisza ! czasu pracy, 

ie pokazać, że zwycięstwo 8"“kazineS1"l'j 
.. l„y nie było „fuksem". I ję? dobrze. ‘ 

___  zscy „Budowlani" bar- I ców. litórzj 
-- ; dzo pilnie trenowali i zapowia- ' 2t:rzX*naJą
star- dają, że puchar przywiozą do „

1 stolicy. | towców. ldó
Ogółem program regat prze- * do' odznaki 

widuje 11 wyścigów mistrzów- i Tę wyniki 
skich i 18 wyścigów II i III kia- ! w'af.Zktóryel 
sy. I w tych kategoriach poje- ppdjętych pr 
dynkj będą bardzo zacięte. AZS i dn 
Wrocław, „Spójnia" i AZS Poz- ' ''tydzień* 
nań. Ogniwo Kalisz, Unia Kru- się i’ rózpoc; 
szwica oraz mniejsze ośrodki, ! pach sporto- 
jak: Płock, Chełmża Piła, Bar- i 
cin przypuszczają w t ’ 
koncentryczny szturm ,
cje Bydgoszczy, która była do- * 
tychczas twierdzą polskiego wio 
ślarstwa (tylko Warszawa cią­
gle śpi). Czy ta twierdza ode- i pz1,
prze atak i utrzyma się w tym I bornikach s* 
roku na czele tabeli punktacyj- pracy
nej? Forma naszej czołówki wy- ■ dainj 
równuje się coraz bardziej, ty- ! fyj^tch1"^ 1 
tuł Mistrza Polski jest wiel- | C7<,nj przódo 
ką Stawką. | biający 210 r

ięc

SP w Nowej Hucie w okre* 
ia turnusu uprawiają z za- 
irt oraz zdobywają minima, 
do uzyskania odznaki SPO.

ka ze sternikiem to najsłabiej I goszćzy*.*”\lc" 
obsadzone konkurencje. Brak | pragni’e noka 
łodzi nie pozwala tvielu klu- i 7 Kruszwicy 
bom nawet myśleć o uprawianiu I Warszaw 
tych konkurencji. W dwójce ze 1 - 
sternikiem zobaczymy na stzr 
cie Akademickich Mistrzów 
Świata, Lorenca i Tomasa, pod 
sterem Michalskiego (AZS Kra­
ków), a av dwójce ~~bez sterni­
ka — zdobywcę srebrnego me- 
’ ’ *......................j z Wieśnia-

było ..fuksem". I 'jc 
jdowlani" bar- i ców.KONIEC Z TAKĄ 

„POLITYKĄ"...
Drugą nowością jest skreśle­

nie z programu mistrzostw' 
wszystkich biegów na łodziach ,

. półwyścigowych. Dotknęło to , 
boleśnie zwłaszcza mniejsze oś- 

I rodki wioślarskie i poważnie 
i wpłynie na zmniejszenie tego- 
i rocznej frekwencji w regatach. 
. A jednak decyzja ta jest najzu­

pełniej słuszna. W wielu klu- 
| bach panuje szkodliwa tenden- 
I cja przetrzymywania zbyt diu- 
| go zawodników na łodziach 
i półwyścigowych dla latwiejsze- 
i go odnoszenia zwycięstwa na 
I tym typie łodzi, na którym wła­

ściwie powinni jeździć tylko no­
wicjusze. Skreślenie łodzi pół­
wyścigowych z programu mi- 

| strzostw ma właśnie na celu 
zwalczenie tej „polityki polowa­
nia na punkty" uprawianej 
przez wiele klubów.

Wreszcie ostatnią poważną 
nowością jest punktowanie-w 
biegach o Mistrzostwo Polski 
drugiego mi-:;;:?. biz 
na ilość startujących (dotych­
czas dopiero przy czterech osa­
dach). W przeszłości stale pew­
ne biegi rozgrywane były wal­
kowerami, gdyż z góry wiado­
mo było kto zwycięży (nikt na 
przykład ■ nie ryzykował jazdy 
przeciwko Kocerce, nie mając 
żadnych szans na sukces). Wy- I 
sokie punktowanie drugiego ! 
miejsca czyni atrakcyjnym zdo­
bycie wicemistrzostwa. Ten I 
przepis od razu podniósł zna- ; 
cznie zgłoszenia do biegów mi- . 
strzoskich i po raz pierwszy w | 
historii wioślarstwa polskiego I 
odbędą się one nareszcie bez I 
walkowerów.

Czwórki... wrocławianie od 
zadokumentować i dawna zapowiadają rewanż za

dznak BSPO.
i na pochwalę ju- 
którze zdobyli (84 
7 BSPO.

Julian Liszka 
Nowa Huta

.'m pS-! Sportowcy przodownikami pracy
i racjonalizatorami

JSeyph <aoSS-1 Po turnieju w Zabrzu

Nasza młodzież tenisowa
nie czuje lęku przed siatką

43 instruktorów pływania 
opuściło bazę szkoleniową 

w Żerkowie

MISTRZOSTWACH Juniorów 
na ogół piszę się w tonie opty- 

ycznym. Tak to już jest, że kie- 
;ię patrzy na zdolną młodzież. 
-----  z niesłychaną ambicją 

sukcesu na boisku 
ogarnia optymi

wniosków.
— —leli w dyscyplinie spor-
jzęsto hor—-------

Dcionujących poiedv

Henryk Bacza 
Żerków

bre zadatki, niech pracuje i nie 
peszy się, że doszedł tylko 
ćwierćfinału. Klajbert z Łodzi 
zbyt ociężały, przypomina czołg 
korni e ał POdŚtaW

O

dy lecącą” 

uzyskanie 
szający 
jących 
będziemy mi 
ników. Często nuiosKopy 
dzają się, chodzi jednak 

e i stojące 
czaliśmy pazi

Przodujące LZS-y pow. toruńskiego
pokazują jak wiele można samemu zrobić

W paru wierszach„złapiecie-

staowsKi.

BRAWO TADZIU?
Sprzęt, dobry,

W Warszawie i województwie
15

dęli

potoczyłaby s

pomocy nie

czucia:odpowiada:

czynny 
jest 48 członkó

Zdolni chłopcy nabieraj

PIĘKNA AKCJĘ ROZPOCZĄŁ 
WARSZAWA. Po

ośnie się, I 
klubie, (częst 

taściwie z 
>ym klubie)
yszkolenlo 
j mierny...*

•y i miękkość : 
korcie. Br

„ koszykówce, 
siatkówce i lekkoatletyce. Na I 
Ogólnopolskich Mistrzostwach Lek- 

•cznych LZS w Aleksandro- 
rtowało z owa ‘kilkuna-

rodników. tkowiak^ była

Narodo

wśród 2o pierwszych zdobytych 
17 należy do sekcji piłkarskiej.

Lulków 
dalsz 

:h w 
trukcji 

demu LZS trzeba pomóc, każdy 
to zasługuje.

Co to. znów dziś u nas jesteście! mistrzostwo powiatu
— wita radośnie ob. Gutowskiego1 ----- *
sekretar Łysomice. Wróblew­
ska. Pi aj stad
chaliście y. Kiedy
i śpicie
leźć czi 
Łysomic 
wodniotwa w. akcii skuou zboza

oieja
BLOMQUIST — NIESTROJ

ąt. Byczków 
derzenie. I

kłopoty z bekhendem. 
erze Rosiak! Przedyskutuje!
jbardziej na 
Hebdą, Olej

ODCINEK ZANIEDBANY
gorzej przedstawia się 
odcinku dziewczęcym.

kadztesląt dziewczynek, ale zaled­
wie Ryczkówna. Panasiak i- Geri- 
kówni iększe zdolności ;
do t i popularyzacji I '*
sportu wśród żeńskiej i "

urosła obecnie ‘ 
dniczej tym
powiec sobie

znie mniej,

ntacji lekk 
tycznej poi 'chodzą
Gołębiowski i Rudnicki. 
Aleksandrowie zdobył 3

i swojej drużyny, zajmując punktów 
I ne miejsca na 800

Ostatnio Lulkowo

| postanowiono wlec założył 
i piłkarską i jeszcze bardzie 
i czywie walczyć o zdobycie 

o które sportowcy dobijali 
i tąd bezskutecznie. •

bylaby więc zapowiedzią 
j zmiany systemu szko-
ny umieli już stworzyć

■ ^ośoibiecuiące8? juniora pelnowar-

• niektórych chłopców, że b. rzadko 
wili o tym przede wszystkim

zy CWKS. Zupę) 5 
mają, zdolni 
i Naumowi

ą się jak 1 
liejscowymi asa
i. aby odpowiedni

:ostwo Polski w grze miesza- 
liwa: Kuba- 
która w fi- 

wygrała z Ryczkówną i Wil-

imprezacli młódź 
sprawdzają. Mija —
jacych juniorów • boKsie)

—iledwie przeciętni za>
obi ecu-

ikówna jest pod opieką tre-
J. Korneluka. Robi wyraźne 

I postępy. Uderzenia ma dobrze u- 
I stawione. Mleszkowska musi skoń- 
| czyć z nerwami! Gratulujemy po- 
| Wilbikówna’ z’ Sopc
I już coś niecoś jak 
i tyka w tenisie, ale j

iepotrzebnie „na 
Takim systemem

dolał dojść

Bieg jedynek pań będzie na 
pewno trzymał w napięciu 
publiczność przybyłą na tor 
regatowy. Kieda czy Jezier­
ska? Dwukrotnie już zwycię­
żyła Kieda. Zobaczymy, czy 
„do trzech razy sztuka". Je­
zierska ostatnio trenowała 
bardzo pilnie i jest znacznie 
lepsza technicznie i fizycznie

wym. I w rezultacie — talent się 
marnuje.

DRUGA EWENTUALNOŚĆ
Lub druga ewentualność: chłopiec 
e manietuje się 1 robi postępy, 
e postępy, jakże wolne. Mijają 

juniora wyrasta mężczyzna 
po dwudziestce, z cza- | 
się dobrym graczem, ale I

".nakomityni — nie stanie I ■- ?
dy. I Generalna recepta

Nie miejcle pretensji chłopcy, 
nie_ wymieniamy was wszystkich. 
Zajęłoby to wiele a i niektó­
re uwagi by się I pokrywały.

miał pełnowartościową druży- 
:ynową, kiedy mistrzem 
strzaml Polski będą chłop 
-letni. Kiedy będą gi 
■ eprezentacjl

ególnie obserwu,- ™ ....
j. gdzie w Sopocie i Szczecinie 
jsze korty dosłownie oblega- 
■ przez młodzież, której marzą :ończą. a 

ędzie im

nem pitki.
•uktorowi Niestrojowi przypo- 
ly jednego gracza młodego 

eda Blomouista. który przed 
Katowicach właśnie 
strojem walił co dru- 
lub w siatkę. A te- 

Blomąulst bije już Dayidssona!

Z POWODU DWUTYGODNIOWEGO!
OPÓŹNIENIA w wydaniu komunikatu 1 
sekcji tenisa stołowego, St. KKF, ^prę­

towych rozpoczną się dopiero 17 wrze-1NIEDŁUGO BĘDZIE TELEFON
Sekretarkę Wróblewską zastaliśmy i 

W LZS Łysomice. Sekretariat wy- I 
gląda reprezentacyjnie. Czyściutki i 
pokój, w środku na stole porządnie 
poukładane teczki z wykresami i 
książeczkami i normami SPO. z ko- j

— Miody jest nasz zespół — we- ! 
solo opowiada sekretarka — ale | 
musimy dogonić inne, choć działa- I 
czątku nie wolno zaniedbywać nam ’ 
żadnej ^dziedziny pracy. Papiery

O, tu jest nasz dorobek — pokazu- 1 
je sekretarka.

Pod ściana leża równo poukłada- I 
nisówki. piłka, siatka. ' Dalej stoi 5 
par nart. Część sprzętu LZS zakupił I 
sam za sumę 2.000 zł. część otrzymał : 
Z dotacji.

— Niedługo będzie tu ładniej — 
zapewnia sekretarka. — Wstawimy 
szafy i będzie... telefon. — To już 
naprawdę rewelacja dla małej wio- 1 
ski pod Toruniem. Sportowcy za- ! 
wzięli się jednak i powiedzieli, że i 
jak robić — to już na całego.

Wszyscy ęzlonkowie LZS musza | 
Zdobyć SPO. mobilizować wieś, a 

do szybkiego

POTRÓJNI MISTRZOWIE SPORTU
LZS Lulkowo, powstały przy 

miejscowej spółdzielni produkcyj­
nej może się poszczycić nieład 
sukcesami wyczynowymi. Zdobył ju

SZKOLENIE W LULKOWIE TE2 
MOŻNA BYC SPOKOJNY!

ale przede wszystkim jako 
wodniczacy LZS. Potr 
jąć zarówno robotą 
sportową jak 1 praca ldeologiczn 
Dzielnemu przewodniczącemu 
magają wzorowo dwaj pozost 
prezentacyjni lekkoatleci.
I SPO idzie dobrze. Wszyscy 

znaki SPO i° na pewno nic 
szybkiej realizacji tego postanowie-

Nowy stadion i sekcja motorowa 
— to chluby LZS przy PGR Osta­
szewo. Boisko jest olbrzymie, bę­
dzie okolone bieżnia i torem żużlo- 

posiada wszelkie urządzeni

CZASEM TALENTY 
SIĘ MARNUJĄ...

a szkolenia kadr ...jeszcze i 
1 jeden problem, który nie wszędzie 
i i nie we wszystkich dyscyplinach , 

sportu rozwiązuje się umiejętnie i ' 
| szczęśliwie.

Niewątpliwie, nasza dość szczupła 
kadra trenerów- tenisowych może 1 
się poszczycić dużymi osiągnięciami.

i Sprawdzaliśmy to właśnie na kor- I 
tach Zabrza. Ale właśnie teraz za- I

: czynają się odpowiedzialne kłopoty, 
kiedy okazało namy liczne
zastępy zdoln; rów. którym |
czym pręd ę niezwykle
drobiazgów przemyślana I

y wr 
r okuł

chłopięcego
przejdźmy do szczegółów.

°I TENISISTACH
Zdecydowane zdolności 

przy siatce zdradzają sopociank 
Łuckiewicz, Sawaszkiewicz, Manie r-uuuiaij 
wski. ewent. Gerikówna. dalej - .Kulawikom 
Wilczek (Sl.). Tomaszewski (Szcz.) 
i może jeszcze kilku innych. Nie I 
znaczy to wcale, aby inni trzymali | 
się tylko głębi kortu. Taki np. Piedl 
(CWKS) wiele punktów zdobywa 

dzięki żmudnej pracy i inteligencji.
Kulawik jest najwszechstronniej- | 

szych juniorem. Szybki, o silnym | 
forhendzie. mały Ślązak — umie

• ciężkich mo-

>. tym bardziej, że tam 
najduje sie leszcze jedna 

kopalnia: kopalnia talentów tcniso-

PÓŁFINAŁY I FINAŁY
Półfinały przyniosły zwycięstwo 

(Gwardia Kat.) nad Fi­
lipkiem (Gwardia Radom) 6:0. 8:6. 
i Riedlowi (CWKS) nad Naumowi- 
czeni (Gwardia Radom) 3:6, 6:4, 6:3.

Zeszłoroczna mistrzyni Ryczkówna 
konując w finale Kubalankę z’kra­
kowskiego Ogniwa 6:4, 7:5.

Mistrzostw^ w grze podwójnej 
zdobyła dobrze zapowiadająca się 

1 para sopockiego Ogniwa Sawaszkie- 
1 wlcz i Łuckiewicz. która w finale 

wygrała z Tomaszewskim i Bardą

2 turnieje klasyfikacyjne
czołoujjjch rakiet Polski

Sekcja Tenisa GKKF ustaliła już 
podział na grupy startujących w o- 
gólnopolskich turniejach klasyfika­
cyjnych, które odbędą się w kon­
kurencji kobiecej w Katowicach w 
dniach 29.8 — 2.9 (24 zawodniczki) a 
w konkurencji męskiej w Poznaniu 
w dniach 5.9 — 9.9 (32 zawodników).

kobiety
Gr.. u Rudowska — Kubalanka

Kr- — Tomaszewska,
_Gr. II.: Popławska — Adamska — 
Dudzikówna.
fepr. ni.; jąśkowiakówna — Jelnic- 

ta?r’ lv-: Ostaszewska — Krawczy- Rowna - Gerigkówna.
Vacat V': T,ocz7ńska — ZalAcow®-

K.

gry, raczej zaliczyliś 
do typu ..leniuchów tenisowych--, 

m sie Trzebianowski z 
i Spójni. Ten mały 14- . 

ie uderzenie i myśli , 
jeść ile wlezie i gim- j 
ę. Wojtowicz ma do- I

Licisówna i Ryczkówna wygrały 
kowercm podw6,neJ Juniorek wal-

REPREZENTACJA PING - PONGO- 
WA WARSZAWY na mecz z Łodzią, 
który odbędzie się w niedzielę w Ło­
wiczu. zestawiona została następująco: 
Gaj, Pęczkowski, Orłowska (Budowla­
ni)^ y,l"1’owski Kuglcr I

SEKCJA TENISA STOŁOWEGO St. 
KKF organizuje kurs sędziowski dla 
kandydatów na sędziów. Kurs rozpocz-. 
nie się 10 września o godz. 17 w loka­
lu St. KKF (ul. Rozbrat 26).

TURNIEJ JUNIORÓW klasy wydzie­
lonej tenisa stołowego St. KKF odbę i 
dzie się w dniach 5 i 6 września wi 
lokalu Gwardii (Marszałkowska 26).

REPREZENTACJA PING - PONGO-j 
WA WARSZAWY wyjeżdża w sobotę do 
Żyrardowa, gdzie o godz. ,18 rozegra 
propagandowe zawody z reprezentacją |

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEGO KO­
MITETU KULTURY FIZYCZNEJ na po­
siedzeniu w dniu 27 sierpnia postano­
wiło nagrodź,ić Ogr.iwo Pułtusk sprzę-

irupę tworzą kluby klasy 
?j: Spólnia Błonie, Wlók-
i Kolejarz Siedlce, która 

o mistrzostwo Jesienne sy- 
punktowym dwuruudowo.

Puchar Jest przechodni, a na wla- 
zajmie bądź trzy razy kolejno plcrwJ 
sze miejsce, lub zwycięży pięciokrotnie.

OGNIWO PŁOCK organizuje w nie­
dzielę w rantach spotkania młodzieży 
powracającej ze Zlotu w Berlinie z 
młodzieżą województwa .warszawskie­
go wielkie zawody sportowe. Na pro- 
dystansić ^Wkm dla kartowlczów. '30 
km dla turystów i wyścig australijski 
4 X 400 dla mężczyzn, pokazo’--------

już ^zawodnicy stołeczni1. Do?yc___  „
samej tylko stolicy napłynęło 146 zgło­
szeń. Zgłoszenia przyjmuje Ogniwa 
Płock do 2 września.

SEKCJA TENISA STOŁOWEGO 
:dz<alek 3 
cję przed- 
-wódzkic).- 
zgrywkonl

hpilwanin

Admtnisti

SPO.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet.

Instytutu

Turniej w Berlinie wychowywał pięściarzy
ię, że jestem 
boserskiej. u-

iną postawę zadokumento- , w I
...a wole walKi o pokoj. ja- | faule, 

sne jest, że turniej odbywający sie I mie™ 
w takiej atmosferze różnił sie za- na 
sadniczo od turniejów organizowa- i dzy 
nych przez państwa kapitalistyczne.
diolanie. o których opowiadali mi 
koledzy bioracy w nich udział.

Berlinie nie było miejsca na 
brutalna walkę, nie było 

tisca na fałszowanie werdyktów, 
nieobiektywna ocenę, walk. Mię­

ska serdeczna atmosfera. Sędzio­
wie w soosob D.zyKtadowy piowa- 
dzili walki w ringu i punktowali. 
To był prawdziwy sport.

Taką postawę zawodników i se- 
I dziow potrafiła ocenić publiczność' i 

niemiecka, która pojawienie sie za­
wodnika i sędziego każdei narodo­
wości witała burza okl

Zawodnicy radzieccy 
linie dla nas wszvstki 
dem. imponuj 
a sędziowie :
li oni z 

.wodnikó 
go™*®1

Po zakończeniu akadei 
strzostw świata w boksi- 
koledzy^z FDJ starali : 
jemne i pożyteczne spędzę

dziedzinach sportu, a > 
występów artystycznych przedstawi­
cieli wielu narodów wypełniało 
gram • naszego nobvtu w Ber 
Podczas pobytu na zawodach w 
nych dziedzinach sDortu umocniło 
sie w nas przekonanie, że.mistr-- 
stwa akademickie były wielka i 
nifestacia miedzvnarodowei solid 
ności młodzieży 
świadczyła o tvn 
ska atmosfera o 
niach. pływalni, 
nach.

Podczas pobytu 
gólnie jeden dzie 
długo. Na dwa 
dem niemieccy bokserzy 
nas do swego obozu. W 
mieckich kolegów, w 
serdecznej atmosferze 
Pół dnia. Podczas obiad 
zei^ pogawędki wvmieniallśm

przeprowadzenia walk Kazo 
estników nrzyiecla starał sie 
stszymi słowami opowledzle 

oniece. jaka otaczała swych si 
towców Polska Ludowa 1 NRD.

Stefan Brzeziński
Członek Narodowej Kadry 

Bokserskiej

takiej imprezie. 
XI Akademickie. Mistrzo­

stwa Świata? Reprezentować Polskę 
i być jednocześnie uczestnikiem Fe­
stiwalu. tej największej w dziejach 
świata manifestacji pokojowej mło­
dzieży. to naprawdę powód do ra- 

Berlin 1 NRD budziły we mnie u- 
czucie zaciekawienia. Chcialem wie­
dzieć.- jak ży 
przede wszys 
stosunkowu,a 
Przekonałem 
godzinach podróży, kiedy 
korowany barwami narodo 
błękitnymi flagami i hasła 

pociąg, przejechał

Bilans motorowodnych 
mistrzostw Polski

Snoplń
(USA) 477 < 
m: Rhoden (Jamajk
którego pyta,

Jan Blaszczyk, Ziele 
artą Poznań byl 

1947 r.. po wygrz 
(5:1).
" ' ZKS „Stal--.

klasy wyższej dc

MĘ2CZY2NI

pod I tegorii łodzi

i Zakończone niedawno n 
I II motorowodne mistrzc 
I wykazały wysoką wartośćPar-

porywa!

rankfuf-cie.

sukcesy 
ktor. Gaiecki.

lOł. to naliens 
ooieciu noweeo c 

ieckieso — naród polski 
sl i bomocnik.

Taka atmosfera laka panowała trwała di
hokserskt. i 
prez oleściar; 
■zednlo starto- 
,'odnik oprócz 

miał
nleiu i

dowlanych Fedoro Przygoto-
nie maszyny i technika fazdy były 

□ajęckiego bc Itu. Przecięt
ybkość. faką ął na okręźi.

zbudził 
I wyścigowych 2ó0 ccm. Staw- 

Izo wyrównana. Tytuł 
kategorii zdobył Chy- 
(Koleiarz). powtarza- 
czny sukces. Równo- 
zeciwnikiem byl Ba-

przerywał prace, by zwolnić 
od pługa i kopaczki, b 
nyrnl w gore dłońmi r 
serdeczne, bez słów, al
przyjaźń dla 
dwlensodSźln\ 
iedna wielka

twiększaiącego się zainte- 
rowym byl u- 
-w Ligi Mor- 
DOSZ. którzy

wysokiej technice jazdy.
O wiele słabiej wypadły biegi w ką­

towych, gdzie obsa- 
. Tytuły mistrzów

(Budowlani 
lołodziejski

. Chybow- 
ypadla bardzo 

„■ie miejsce xw

Gr. VII.: Kubalanka Z. 
nowska — vacat,

Gr. VIII.: Ryczkówna — Andru- 
towa — Lamperska.

Jadwiga jędrzejowska spotka się 
ze Zwyciężczynią turnieju.

ów, Ostrołęka. So- 
yorakowskl - Ma- 
lacew cz - Radży- 

Grodzisk Maz I 
ki — Socha- 

- C'echanA»: 
Maz. i Grójec:
- Płock"ia Sierpc. 

MECZE PIŁKARSKIE

brała — vacai, .Gr. III.: Hebda - Tomaszewski — 
BOrowczak — Kwiatek,

Gr. IV-: Radzio — Skonecki H. — 
Kowalczewski — Wojciechowski,

Gr. V.: Nlestrój — Tłoczyński — 
Wawrzyńczak — Kolcz Tadeusz

Gr. VI.: Chytrowski — Bratek — 
Kramer — Sawaszkiewicz,

Gr. VII.: Licis — Piotrowski — 
Romaniuk — Kurman, .

Gr. VIII.: Buchallk — Bełdowski 
— Ślusarz — vacat.

Czy kupiłeś już los
ZŁOTEJ LOTERII FANTOWEJ
Ciągnienie od 10 września

Puchalski. •
W klasyfikacji 

zwyciężył Kolefa 
Budowlanymi \ 
tych klubów domino 
strzostwa wykazał) 
prócz doświadczonych zawodn'kó> 
młody obieculący narybek. Równ’. 
ślizgacze polsklel produkcji zdały egz 
min bardzo dobrze.

a odbyły 
2:0 (2:0)j 
J - 2:1
Polska —-
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Sportowcy ” godnie reprezentujcie barwy swego Zrzeszenia!

210.000 związkowców startowało w eliminacjach Spartakiady
ZS Stal

CPORT związkowy, doceniając 
znaczenie i cele Spartakia­

dy, włączył się do niej entuzja­
stycznie z bojowym hasłem 
„200.000 sportowców związko­
wych bierze udział w zawodach 
eliminacyjnych i finałowych 
Spartakiady". Terenowe zawo­
dy eliminacyjne przeprowadza­
ne były na bazie masowego zdo­
bywania odznaki SPO. 90 proc, 
zawodników, biorących udział 
w centralnych zawodach Zrze­
szeń, zdobyło odznakę SPO. a w 
finale Spartakiady

startujący związkowcy będą 
mieli tę odznakę.

Zawody, eliminacyjne rozpo-; 
częly się w kwietniu na szczeb­
lu kół i klubów, a w następ­
nych miesiącach — na szczeblu 
powiatowym, wojewódzkim i 
centralnym Zrzeszeń. W elimi­
nacjach na szczeblu wojewódz­
kim brały udział drużyny kół 
sportowych, które miały szanse 
zdobycia tytułu- mistrza swego 
Zrzeszenia. W drużynach kół 
sportowych wzięli również u- 
dział zawodnicy sekcji wyczy­
nowych, oddziałów i klubów, 
przekazując młodszym kolegom, 
członkom kół, swe umiejętności 
i doświadczenia, zwiększając w 
ten sposób atrakcyjność prze­
prowadzanych rozgrywek.

Masowy, idący w dziesiątki 
tysięcy udział członków kół i 
klubów w terenowych zawodach 
eliminacyjnych w poszczegól­
nych gałęziach sportu, świadczj' 
wymownie, że młodzież nasza 
z właściwym jej zapałem i en­
tuzjazmem włączyła się w nurt 
przygotowań do Spartakiady.

wykazało najlepszą pracę

LICZBY MÓWIĄ
W zśwodach eliminacyjnych 

do Spartakiady brało udział 
210.000 zawodników i zawodni­
czek związkowych; centralne 
zawody zrzeszeń zgromadziły 
15.000 tys. startujących z któ­
rych znaczna część uzyskała 
wyniki klasy mistrzowskiej, I 
lub II.

W Zawodach Centralnych 
Zrzeszeń w poszczególnych ga­
łęziach sportu objętych progra­
mem Spartakiady brało udział:

Królikowska (z prawej) i Do­
brzańska na stadionie szczeciń­
skim w chwilę po uzyskaniu 
przez Królikowską rewelacyj­
nego wyhiku w rzucie dy­

skiem 42,31.
Foto Cieślak

Lekkoatletyka 
Boks 
Gimnastyka 
Koszykówka 
Siatkówka 
Pływanie 
Strzelanie 
Kolarstwo 
Tor przeszkód

dzlły wszystkie Zrzeszenia. Od­
były się one przede wszystkim 
w ośrodkach robotniczych, bran 
żowo pokrewnych danemu Zrze­
szeniu, co przyczyniło się do 
propagandy kultury fizycznej 
na danym terenie i do zdobycia 
dalszych rzesz jej zwolenników 
z kół i zakładów pracy, jak 
również pozyskanie szeregu no­
wych działaczy w tych ośrod­
kach robotniczych.

Widzowie - robotnicy mogli 
naocznie stwierdzić, że sport w 
Polsce Ludowej obejmuje za­
sięgiem coraz szersze masy spo­
łeczeństwa, że nasz Rząd i Par­
tia nie szczędzą wysiłków, by 
zapewnić obywatelom najlep­
sze warunki wszechstronnego 
rozwoju.

W Zawodach Centralnych 
Zrzeszeń w poszczególnych ga­
łęziach sportu obok powszech­
nie znanych i doświadczonych, 
brali udział nowi, młodzi, do­
tychczas nieznani a utalento­
wani zawodnicy, wyłonieni w 
eliminacyjnych zawodach tere­
nowych kół i klubów. Zawody 
Centralne, gromadząc na starcie 
zawodników Zrzeszenia z tere­
nu całej Polski, ułatwiły wza­
jemne poznanie się sportowców 
z kierownictwem, wzmacniając 
jednocześnie świadomość przy­
należności do Zrzeszenia i obo­
wiązku godnego reprezentowa­
nia i obrony jego barw.

Poszczególne Zrzeszenia prze­
prowadzają obecnie obozy przy­
gotowawcze przed Spartakiadą. 
Uczestnicy obozów przygotowu­
ją się do zawodów pomagają 
jednocześnie miejscowym kołom 
i LZS w szkoleniu i zdoby­
waniu odznak SPO oraz przy­
gotowują programy świetlicowe 
na spotkania z bratnimi Zrze­
szeniami w ramach Spartakia­
dy.

Mistrzostwa centralne w tych 
dziedzinach sportu przeprowa-

58 OBOZÓW
Ogółem Zrzeszenia Związkowe 

przeprowadzają 58 obozów 
przygotowawczych, kondycyj­
no - szkoleniowych w gałęziach 
sportu objętych programem

Nie ma faworytów w walce
o tytuł szosowego mistrza Spartakiady

— Gwardia będzie miała du­
ży kłopot z ustaleniem druży­
ny reprezentacyjnej na szoso­
wy wyścig kolarski podczas 
Spartakiady... — zagadnąłem 
jednego z kolegów, żywo inte­
resującego się sportem kolar­
skim.

... — Gwardia, kłopot? — 
przerwał mi niemal z oburze­
niem i nie czekając na dalszą 
moją wypowiedź, wyrecytował 
jednym tchem:

— Klabiński, Królak, Jarzą­
bek, Lasak, Cuch, Ulik, Stand­
tke, Drążkowski...

... — Stop! — przerwałem mu 
z kolei. — Wymieniłeś 8 naz­
wisk znanych kolarzy i chcia- 
łeś jeszcze dalej mówić, a prze 
cięż drużyna reprezentacyjna 
na Spartakiadzie ma składać 
się tylko z 6 zawodników.

— Teraz rozumiem na czym 
polega „kłopot" Gwardii — zo­
rientował się mój rozmówca. 
— Rzeczywiście, wśród tylu do 
skonałych zawodników wybór 
będzie naprawdę trudny.

POŻĄDANE kłopoty
Podobny „kłopot" będzie mia­

ła zresztą nie tylko Gwardia. 
W takiej samej sytuacji są i 
niektóre inne zrzeszenia, a prze­
de wszystkim CWKS. I tu i tam 
wielu kolarzy wykazało w se­
zonie wysoki poziom i poza 
dwoma „asami atutowymi" w 
każdym zrzeszeniu nad wybo­
rem pozostałych do drużyny 
trzeba będzie dobrze się zasta­
nowić, bo klasa jest wyrów­
nana.

Wyrównanie poziomu szere-

gów kolarstwa szosowego jest 
najlepszym dowodem .upowsze­
chnienia tej dyscypliny sportu 
wśród naszej młodzieży. Minęły 
już czasy, kiedy wyścig miał 
swego faworyta. Dziś jest ina­
czej. Raz zwycięży Hadasik, jak 
to było w dwuetapowym wyści­
gu CWKS na trasie Warszawa
— Lublin — Warszawa, w na­
stępnym, „Dziennika Łódzkie- 
go“ zatriumfuje Waliszewski, 
który jeszcze w maju bież, ro­
ku startował w „kartach wy­
ścigowych", później dwukrotnie 
zajmie pierwsze miejsce do­
świadczony Wrzesiński — w 
wyścigu „Szlakiem Wyzwole­
nia" na trasie Lublin — Chełm
— Lublin i w wyścigu „Spor­
tu" z Katowic do Cieszyna i z 
powrotem, potem w 4-etapów- 
ce „Brzegiem Bałtyku" wygra 
rutynowany Klabiński, następ­
nie w wyścigu o górskie mi­
strzostwo Polski niespodziewa­
nie odniesie sukces reprezen­
tant młodzieży, Standtke, wre­
szcie w wyścigu „Pasmem gór 
Świętokrzyskich" odnajdzie do­
skonałą formę przedstawiciel 
starszej generacji, Kapiak.

Ani jeden z dotychczasowych 
wyścigów w tym sezonie nie 
miał swego faworyta. Nie bę­
dzie miała również faworyta i 
Spartakiada. Na błędnej dro­
dze byłby ten, kto by chciał 
stawiać jakiekolwiek horosko­
py. Wyliczyłby 10 nazwisk kan­
dydatów do tytułu mistrzow­
skiego i okazałoby się, że śmia­
ło mógłby zacytować jeszcze z 
dziesiątkę.

I właśnie ten brak zdecydo­
wanego faworyta jest najbar-

Jarząbek z warszawskiej Gwardii (I z lewej), górski mistrz 
Polski Standtke z Gwardii katowickiej i Drążkowski 
z Gwardii Szczecin z powodzeniem bronili barw swych klu­
bów w licznych wyścigach szosowych w tym sezonie. Obec­
nie na obozie w Szczecinie przygotowują się do Spartakiady, 

Foto Cieślak

dziej radosnym faktem. Oczy­
wiście, doświadczenia, rutyno­
wana starsza generacja z pew­
nością nie będzie chciała łatwo 
skapitulować przed coraz bar­
dziej „depczącą jej po piętach" 
młodzieżą. Zwycięzca może 
wyjść zarówno z „weteranów" 
jak i z młodzieży, jedno nato­
miast jest pewne: walka będzie 
niezwykle zacięta.

Przygotowania do Spartakia­
dy wpłynęły pobudzająco na 
działalność poszczególnych zrze 
szeń, które zmobilizowały do 
akcji liczną młodzież. Na ła­
mach prasy coraz częściej wi­
dzimy nazwiska utalentowanej 
młodzieży, z której wyróżniają 
się przede wszystkim: Chwien­
dacz Kuś i Brzósko z mysło- 
wieckiego Górnika, Jarząbek i 
Lasak ze stołecznej Gwardii, : 
Drążkowski i Ulik z Gwardii j 
Szczecin, Waliszewski i Kula- | 
wik z CWKS, Murowaniecki z 1 
łódzkiego Włókniarza, Horodec- j 
ki z bytomskiego Ogniwa i in- ! 
ni. Większość z nich zajmowała < 
na mecie poszczególnych wy­
ścigów miejsca w czołówce, 
przegrywając ze zwycięzcami 
ledwie o sekundy.

16 WRZEŚNIA W ŁODZI
16 września w ramach Spar­

takiady na dobrze znanej kola­
rzom z wyścigu „Dziennika 
Łódzkiego" szosi^z Łodzi do 
Kalisza toczyć się Będzie prze­
de wszystkim zacięty pojedy­
nek pomiędzy reprezentacjami 
zrzeszeń, z których każde wy- 
śle do boju 6-osobowe zespoły. 
Tym razem o zwycięstwie dru­
żynowym będzie decydował łą­
czny czas czterech pierwszych 
kolarzy na mecie z każdego 
zrzeszenia, a nie trzech, jak to 
bywało dotychczas. Jeden czy 
dwóch asów danego zrzeszenia 
nie będziie miało zasadniczego 
wpływu na wynik; na Sparta­
kiadzie potrzebny będzie wysi­
łek i kolektywna współpraca 
całego zespołu.

I tutaj więc z góry myliłby 
się ten, kto by chciał stawiać 
jakiekolwiek horoskopy. Rów­
nież i w klasyfikacji drużyno­
wej Spartakiada nie ma swego 
faworyta dlatego i ten fakt 
jest radosny. Oczywiście, nie 
mielibyśmy racji gdybyśmy 
chcieli uznać wszystkie zrzesze­
nia za mające równe szanse. 
Zdajemy sobie sprawę, że w nie 
których zrzeszeniach sport ko­
larski nie osiągnął jeszcze wła­
ściwej linii rozwojowej i nie 
może rywalizować z innymi pod 
względem poziomu. Ale bardzo 
ryzykowne byłoby tu fawory­
zować któreś ze zrzeszeń, bo­
wiem uważamy, że o palmę 
pierwszeństwa mogą śmiało ry­
walizować przynajmniej czitery, 
jeżeli nie pięć.

Czy oznacza to. żo pozostali 
konkurenci stoją na beznadziej­
nych pozycjach? Bynajmniej! 
Wszyscy muszą się zdobyć na 
maksymalny wysiłek, wszyscy 
muszą jak najbardziej staran­
nie przygotować swe drużyny 
reprezentacyjne, bo walka na 
Spartakiadzie nie będzie toczy­
ła się przecież tylko o czołowe 
miejsca. W tej największej z do­
tychczasowych w historii pol­
skiego sportu imprezie, nikomu 
nie wolno z góry rezygnować z 
walki, każdy będzie rnusiał wal­
czyć ambitnie i z zapałem, bo 
taka postawa jest cechą każde­
go sportowca Polski Ludowej.

Z. Weiss 1

Spartakiady. Obozy te organi­
zowane są w ośrodkach szkole­
niowych Zrzeszeń, rozsianych 
na terenie całego kraju z udzia­
łem najlepszych zawodników i 
drużyn oraz starannie dobranej 
kadry trenerskiej i kierowni-

Koleżeńska atmosfera- panu­
jąca na obozach, odpowiednio 
ułożony program zajęć, opieka 
ze strony kierownictwa, praca 
sportowo _ szkoleniowa prowa­
dzona pod okiem trenerów, 
piękne zazwyczaj położenie o- 
bozów wśród lasów i jezior — 
stwarzają doskonałe warunki 
przygotowania do oczekujących 
ich wysiłków na Spartakiadzie. 
Częste kontakty z miejscową 
ludnością, propagandowe zawo­
dy z ludowymi zespołami spor­
towymi, wspólne wieczory 
świetlicowe prowadzone przez 
instruktorów K.O., pomoc w 
akcji żniwnej — pogłębiają i 
zacieśniają braterski sojusz mia­
sta i wsi, popularyzują zagad­
nienia kultury fizycznej.

1.000 GIMNASTYKÓW 
W CZERWIEŃSKU

Największy z organizowanych 
obozów przygotowawczych przed 
Spartakiadą odbywa się w Cen­
tralnym Ośrodku Wyszkolenio­
wym, gdzie zgromadzeni są naj­
lepsi gimnastycy i gimnastyczki 
w liczbie 1.000, przygotowując 
się do zawodów i pokazu ćwi­
czeń masowych, który odbędzie 
się w Warszawie w dniu otwar­
cia Spartakiady.

Przez scentralizowanie kursu 
gimnastyków w Czerwieńsku 
zyskują. na tym przede wszyst­
kim Zrzeszenia mniej zaawan­
sowane w gimnastyce korzy­
stając z cennych uwag i pomo­
cy przodujących i czołowych 
zawodników Stali, Górnika i 
Włókniarza.

Spośród Zrzeszeń Związko­
wych akcję przygotowawczą do 
Spartakiady najbardziej rzeczo­
wo przeprowadziła Rada Głów­
na ZS Stal. Powołanie Komite­
tu Organizacyjnego i odpowied­
nich komisji, ścisłe ustalenie 
zakresu obowiązków i osób za 
nie odpowiedzialnych, regular­
nie odbywające się zebrania ko­
mitetu, powiązanie z Zarządem 
Głównym Zw. Zawodowego, od­
powiednia akcja kontrolna i 
przejrzyste protokóły z przepro- I 
wadzonych zebrań komitetu — 
oto« główne punkty planowej 
pracy ZS Stal.

Podsumowując akcję przygo­
towawczą Zrzeszeń Związko­
wych do Spartakiady stwierdzić 
należy, że spełniła ona swe za­
dania. mobilizując teren po­
przez zawody eliminacyjne. Wy­
łoniła szereg nowych, uzdolnio­
nych zawodników i działaczy, 
popularyzując zagadnienia kul­
tury fizycznej w najodleglej­
szych zakątkach naszego kraju.

Obok niewątpliwie pozytyw-

nych osiągnięć nie można jed­
nak pominąć milczeniem niedo­
ciągnięć, braków, które tu i 
ówdzie miały miejsce.

Nie we wszystkich zawodach 
Centralnych Zrzeszeń brali u- 
dział zawodnicy i drużyny wy­
łonione na podstawie oddolnych, 
terenowych eliminacji, co było 
istotnym założeniem Spartakia­
dy.

Nie wszędzie przeprowadzono 
odpowiednią akcję propagando­
wą. Te i inne niedociągnięcia 
nie mogą nam zaciemniać po­
zytywnych osiągnięć akcji przy­
gotowawczej do Spartakiady na 
odcinku sportu związkowego.

Z błędów wyciągniemy odpo­
wiednie wnioski, które pozwo­
lą w przyszłości od nich się 
ustrzec.

W. Boski 
(kier, sekcji SPO 
i sportu CRZZ)

Reprezentantki Rumunii w koszykówce słuchają swego hymnu państwowego przed meczem 
z Polską, rozegranym ub. niedzieli w stolicy na centralnym korcie CWKS.

lanusz Szatkowski, przew, ZG AZS

Akademicy przygotowują się do Spartakiady
pod hasłem: „Pierwsi w nauce, pierwsi w sporcie”
PRZYGOTOWANIA do Spar- 
r takiady, objęły począwszy 
od wiosny br. najmniejsze — 
podstawowe komórki AZS, ko­
ła wydziałowe.

W piłce ręcznej, lekkoatlety­
ce i pływaniu przeprowadzono 
eliminacje do Spartakiady, łą­
cząc je ze zdawaniem minimów 
przewidzianych normami SPO 
oraz ze zdobywaniem klasyfika­
cji sportowej, co przyczyniło się 
niewątpliwie, do umasowienia 
tych dyscyplin sportu i uzyska­
nia poważnych osiągnięć spor­
towych w postaci pobicia ogro­
mnej ilości rekordów życiowych.

Zrzeszenie nasze połączyło 
ściśle przygotowania do Spar­
takiady z przygotowaniami do 
udziału polskiej reprezentacji 
studenckiej w III Zlocie Mło­
dych Bojowników o Pokój i ro­
zegranych w jego ramach, XI 
Światowych Letnich Igrzysk 
Akademickich w Berlinie.

Na zakończenie roku akade­
mickiego zorganizowaliśmy we

I wszystkich środowiskach stu-1 
denckich lekkoatletyczne mi­
strzostwa wyższych uczelni, któ­
re zarazem były eliminacją do I 
Akademickich Mistrzostw Pol­
ski. Uprzednio przeprowadzono 
eliminacje w piłce ręcznej oraz 
w kilku środowiskach w piłce 
nożnej. Ogółem w eliminacjach 
cd kola do środowiska wzięło 
udział ok. 25.000 studentek i stu­
dentów, co stanowi jedną czwar 
tą młodzieży studiującej w kra­
ju.

Centralną eliminacją do Spar­
takiady i XI Igrzysk były I A-

kademickie Mistrzostwa Polski 
w lipcu we Wrocławiu, w któ­
rych w piłce ręcznej, lekkoatle­
tyce i pływaniu wzięło udział 
ok. 1.200 zawodniczek i zawod­
ników. W znacznie skromniej­
szym zakresie przeprowadziliś­
my centralne eliminacje do 
Spartakiady w gimnastyce w 
Warszawie i strzeleckie w Szcze-

Mistrzostwa we Wrocławiu 
były przeglądem x sił naszego 
Zrzeszenia, dorobkiem dwulet­
niej pracy, konkretnym dowo­
dem, że wychowanie fizyczne i 
sport na wyższych uczelniach 
wyszły na szeroką i słuszną 
drogę umasowienia, że zdobyły 
sobie właściwe i należne miej­
sce.

W czasie tych mistrzostw 
przeprowadzono po raz pierwszy 
oprócz punktacji sportowej, 
punktację łączną, uwzględniając 
postępy w nauce i postawę u- 
czestników. Punktacja ta uwido­
czniła, że sport jest pomocą, a 
nie przeszkodą w nauce, bo 
wszyscy uczestnicy mistrzostw 
wykazali się również dobrymi 
wynikami w ńauce.

W naszych przygotowaniach 
do XI- Igrzysk i Spartakiady 
prowadziliśmy konkretną pracę 
wychowawczą, pracę nad stałym 
podnoszeniem poziomu ideolo­
gicznego członków naszego Zrze 
szenia, by mogli oni dawać co­
raz większy wkład w nasze 
wspaniałe budownictwo socjali-' 
styczne.

wiu rozgrywki w piłce nożnej 
pokazały ogromny wzrost zain­
teresowania tą dyscypliną spor­
tu, ale słaby jeszcze jej poziom.

Doświadczenia naszych mi­
strzostw i eliminacji, osiągnię­
cia i wykazane braki pomogły 
nam, niewątpliwie, w dalszych 
przygotowaniach do Spartakfa- 
dy oraz pomagać nam będą w 
dalszej naszej pracy.

Udział naszych’ zawodniczek i 
zawodników w wyjeżdzie lekko­
atletów do Związku Radzieckie­
go, w XI Igrzyskach w Berlinie 
to poważne ogniwa w łańcuchu 
przygotowań naszego zrzeszenia 
do Spartakiady, zarówno w pod­
noszeniu formy sportowej, jak 
szczególnie w pracy ideologicz­
nej i wychowawczej^

Wiele naszych zawodniczek i 
zawodników brało udział w o- 
kresie lipca i sierpnia w obo­
zach organizacyjno - sporto­
wych oraz przebywało na wcza­
sach akademickich, gdzie poza 
możliwością wzmocnienia sił 
do nauki i dalszych startów, pro 
wadziło pracę instruktorską nad 
wychowaniem i przygotowywa­
niem kadr dla kól sportowych 
— organizatorów SPO, oraz nad 
zdobywaniem poważnej ilości 
norm na odznakę SPO przez 
z górą 10.000 studentek i stu­
dentów przebywających na let­
nich obozach.

Ostatnim etapem naszych 
przygotowań do Spartakiady są 
obozy kondycyjne organizowane

przez Zarząd Gł. AZS w Sławie 
Śląskiej dla piłki ręcznej i gim­
nastyki oraz w Poznaniu dla 
lekkoatletyki i pływania. Obozy 
te mają charakter treningowo- 
wypoczynkowy. W celu podnie­
sienia poziomu sportowego we 
wszystkich środowiskach, Za­
rząd Gł. AZS powołał oprócz 
najlepszych na obozy zawodni­
ków młodych, aby podnosili 
tam swój poziom przy pomocy 
starszych kolegów i zdobywali 
wiadomości, które przekażą pó­
źniej w swoich kołach.

Ogółem powołano na obozy w 
siatkówce męskiej i żeńskiej 37 
osób, w koszykówce męskiej i 
żeńskiej 38, lekkoatletyce mę­
skiej i żeńskiej 100 oraz w pły­
waniu kobiet i mężczyzn 51 za­
wodniczek i zawodników.

W celu zapewnienia zawodni­
kom dobrego przygotowania do 
Spartakiady ZG AZS powołał 
na obozy jak najlepszą kadrę 
trenerską: Karol Hoffman,
Szmidt, Wirszyłło, Kraus i in­
ni, ogółem 13 trenerów.

Oprócz normalnych zajęć 
sportowych na obozach, zespoły 
nasze przygotowują bogaty pro­
gram kulturalny oraz prowadzą 
systematyczną prace ideowo - 
wychowawczą.

Z hasłem „Pierwsi w nauce, 
pierwsi w sporcie" idziemy ufni 
w swe siły do jeszcze jednego 
sprawdzianu naszej pracy, do I 
Ogólnopolskiej Letniej Sparta­
kiady.

Za chwilę piłka wpądnie do kosza. Celny rzut wykonała 
Pachlowa (Nr 13) podczas meczu Polska — Rumunia 22:18. 

Obok Pachlowej Rumunka Tomescu a dalej Jaźnicka.
ĆAF — fot. Tymiński

Centralne eliminacje pokaza­
ły, że naszyhii najmocniejszymi 
dyscyplinami na Spartakiadę 
będą piłka ręczna i lekkoatle­
tyka. Wskaźnikiem dla nas są 
wyniki osiągnięte przez pierw­
szych 16 zawodników w każdej 
konkurencji lekkoatletycznej 
oraz poziom w piłce ręcznej, 
szczególnie w siatkówce, gdzie 
nasi zawodnicy wykazali dobrą 
formę w Berlinie.

Na specjalne podkreślenie za­
sługują ostatnie wyniki Lewan­
dowskiego, które dają mu miej­
sce w czołówce średniodystan- 
sowców polskich. Podkręślić tu 
trzeba, że Lewandowski wypły­
nął dzięki Biegom Narodowym 
w tym roku; jest on aktywistą 
ZMP i potrafi pogodzić naukę 
ze sportem i pracą społeczną. 
Najbardziej cieszy nas ogromny 
napływ młodych zawodników, 
którzy dopiero w tym roku wy­
szli z kół sportowych.

Eliminacje do Spartakiady 
pokazały jednocześnie naszą 
słabość w gimnastyce, niedosta­
teczny jeszcze poziom w strzele­
ctwie i pływaniu oraz zupełny 
brak zainteresowania boksem 
i kolarstwem.

Przeprowadzone we Wrocła-

Czy starczy miejsc na pływalni
uj dniu finałóuj 100 m dow. i 100 m grzbiet.

— Gorący dzień — narzeka zwy­
kle administracyjny personel pły­
walni, kiedy w programie zawodów 
widnieje wyścig na 100 m. st. dow. 
mężczyzn. Istotnie, czy wspomnimy 
mistrzostwa Polski w Bytomiu, kie­
dy musiano powtórzyć wyścig Pro­
cia z Ludwikowskim, gdyż przypły­
nęli jednocześnie do mety, czy też 
sze 100 metrów wprowadza wśród 
publiczności podgorączkowany na­
strój, który jeszcze długo po wy­
ścigu nie opuszczał widowni.

Przypomnijmy sobie ostatnie mi­
strzostwa. Zdecydowanym fawory­
tem przed ich rozpoczęciem był 
Procel. Już w czaśle eliminacji, do­
szło do wielkiej niespodzianki. Koci­
szewski osiągnął najlepszy wynik 
dnia 1:02.1. Kiedy zawodnicy sta­
nęli w finale na słupkach starto­
wych nikt nie przypuszczał, że do 
tej dwójki wtrąci ktoś swoje „trzy 
grosze".

A jednak wtrącił. Byt nim Cięż­
ki, który „pogodził" obu preten­
dentów do tytułu mistrzowskiego. 
Oto telegraficzny skrót emocji, ja- 
gdy publicznością, widownia AWF

Ale tak było przed rokiem powie 
ktoś Czy może powtórzyć sie to o- 
becnle... Przed rokiem w czołówce, 
a Wiec wśród tych zawodników, 
którzy mieli szanse zajęcia pierw­
szego miejsca znajdowali sie: Pro­
cel. Ciężki, Kociszewski i Mrocz­
kowski.

Po upływie roku do tej wyrówna­
nej stawki niespodziewanie docią­
gnęli: Tołkaczewskl i Lewicki. I oto 
przekonano sie w szeregu zawodów, 
że ci dwaj wrocławianie stali się

bardzo groźni dla najlepszych w
Kiedy jednak przyszło do najcięż­

szego egzaminu — Igrzysk berliń­
skich okazało się, że niezawodny 
jest tylko i wyłącznie Ciężki. Kra­
kowianin ustanowił na 50-metrowej 
pływalni najlepszy wynik po woj­
nie — 1:01,3. Procel, który swój re­
kord życiowy — 59,6, ustanowił na 
25 metrowej pływalni — w Berlinie 
zawiódł, osiągnął zaledwie 1:02.9. A 
Tolkaczewski? Tołkaczewskl w fi­
nale uzyskał 1:01,8. A był to pierw­
szy. międzynarodowy start w życiu 
17-letniego wrocławianina.

Czy na tej podstawie można przy­
puszczać, że w finale 100 metrów 
Ciężki zajmie zdecydowanie pierw­
sze miejsce? Byłoby to błędem. 
Ciężki, niewątpliwie ma największe 
szanse powtórzenia zeszłorocznego 
sukcesu, jednak należy się liczyć i 
z pozostałymi zawodnikami Jedno 
jest pewne: zwycięzca wyjdzie z na­
stępującej stawki zawodników: 
Ciężki. Tolkaczewski. Procel, Koci­
szewski, Mroczkowski i Lewicki.

Nie zdziwimy się jednak, gdy do 
tej szóstki „włączy się" Ludwikow­
ski czy Majewski z Ostrowca.

Jeżeli chodzi o konkurencje ko­
biece. to najclekawlej za 

I się 100 m grzbiet. Konkure 
do niedawna była jedną z 
biej obsadzanych a wyniki 
osiągane stały na niskim stosunko­
wo poziomie. Po upływie roku 
stąpiły wielkie zmiany.

Do duetu Fijałkowska — 
na, dołączyły: Korecka, 
kówna Urszula, Milnikieló 
kówna i Dobranowska. V 
kładzie mogą zawodnicy i 
niczki startować tylko w 
konkurencjach, nie wiadoi 
czy na staicie ujrzymy Dobranow­
ska l DzlkOwnę. Ale nawet 
nieobecność n:e zmniejszy atr 
cyjności wyścigu. Można liczyć, 
w tej konkurencji zwyciężczyni 
płynie poniżej obecnego ręko 
Polski. A która z nich zwycięży, 
czy będzie to Korecka. Fitałkowska 
lub też Gryszczyk albo Mllr.lklel 
dowiemy się za kilkanaście dnt.

I NAJLEPSZYCH W POLSCE 
100 M ST. DOW. MĘZCZYZN
Procel
Boclie
Ciężki
Tołkai
Kociszewski
Ludwik
Mroczki
Lewicki
Karliczi

NAJLFPSZYCH W POLSCE 
100 M ST. GKZBIF.T KOBIET
Korecka 
Dzikówna 
Fijałkowska 
Gryszczyk U. 
Banaszewska
Budzlszówna 
Milnikle) 
Przyborowlcz 
Kubikówna 
Zurkówna

Za żelazną kurtyną

Powiesz „nie“ - wykończymy
szereg występów na torze. 
Proponujemy ci wynagrodzę-

I tu Kobiet usłyszał bardz» 
niską sumę.

— Oczywiście odmówiłem —* 
opowiada dalej Kobiet. — Gdy 
tylko padło moje słowo „nie", 
usłyszałem...

— Zastanów się. Tour jesz­
cze nie skończony, a to źe pro­
wadzisz... Możesz równie do­
brze być ostatni, jeden wy­
padek na trasie...

— Wyrzuciłem ich z pokoju. 
Jeszcze za drzwiami grozili, 
wymyślali.

Takich Pascalów jest wśród 
menażerów znacznie więcej. 
Bez żadnego oblicza moralne­
go, podstępni, przekupni, zro­
bią wszystko, byle zarobić, wy­
korzystają każdego sportowca, 
a potem rzucą go na pastwę 
nędzy. Z Kobielem „nie wy­
szło". Szwajcar ma zbyt silną 
pozycję w świecie kolarskim, 
by Pascal odważył się na zor­
ganizowanie „wypadku". Ale 
ilu mniej znanych zawodników 
padło ofiarą podobnych ma­
chinacji...

II/ SPORTOWEJ prasie fran- 
“* cuskiej zamieszczane są o- 

becnie wspomnienia znakomi­
tego kolarza szwajcarskiego, 
Kobieta, zwycięzcy tegorocz-. 
nego „Tour de France", zawo­
dnika, który wraz z wielu za­
wodowymi kolarzami podpisał 
Apel Pokoju.

Kiedy wyścig dotarł już do 
południowej Francji, a Kobiet 
wywalczył sobie zdecydowane 
prowadzenie w klasyfikacji o- 
gólnej, nadszedł dzień odpo­
czynku w Montpellier. Dzień 
ten był dla zawodników błogo­
sławionym Pkresem wypoczyn­
ku, dla menażerów zaś i ich a- 
gentów dniem werbunku spor­
towców do startu w projekto­
wanych przez nich imprezach.

— W drzwiach mego pokoju 
ukazał się nagle Pascal z dwo­
ma osobnikami — opowiada 
Kobiet — znałem tego młode­
go Belga. Wraz z ojcem orga­
nizuje on kolarskie imprezy 
i przypuszczałem, że właśnie 
w podobnej sprawie zjawił się

— Słuchaj, proponuję tobie 
dobry interes. Zaraz po wy­
ścigu zorganizujemy w Belgii

Lekkoatleci CWKS Krzyszkowiak i Biernat pilnie przygoto­
wują się na obozie w Warszawie do zbliżającej się Sparta­

kiady. Foto Kwiatek
(Wyniki przedwojenne wytłuszczone) 
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